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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie 
do urządzania wieców i zgromadzeń, 
jątkowych, oraz przeciwko próbom ob 
„Wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia. 

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie 


może łączyć się z akcją komunistyczną, 


Rezolucie Zgromadzeń nałeży przesyłać niezwłocznie na 


ralnego. 
| SC O dake WEG sa 


Komedja łyków warszawskich, 


„ Niedawno Warszawa poruszona była 
wiadomością, że Rząd ma lada dzień roz- 
wiązać Radę miejską. Mówimy, że była po- 
ruszona: znaczy to tylko, że była zaintere- 
sowana tą nowinka, mającą nawet pewien 
skandalu. Ale nie powiemy, żeby 

arszawa przejęła się tym domniemanym 

, "m na swoją Radę miejską. Znana 
An oe gospodarka większości tej Ra- 

uczyniła ją +" a arną w najszerszych 
kołach i ludność raczej z zadowoleniem 
przyjęła wiadomość, że żywot Rady ma być 
skrócony o kilka miesięcy i że nowe wybo- 
ry dadzą nam może lepsze przedstawiciel- 
stwo miejskie. 

Cóż się jednak stało? W Rządzie na- 
szym, jak wiadomo, „myśl nie trwa nawet 
i godziny“, Rozwiązanie Rady miejskiej 
było już-niemal rzeczą postanowiona. Ale 
Rząd cofnął się przed decyzją. Rząd usta- 


pił wobec lamentów prawicy, że wybory, ` 


które nastąpią po skompromitowaniu wiek- 
szości rozwiązaniemiRady.„dadzą zwydięstwo 
lewicy. Tego się reakcyjne „Koło narodo- 
we“ panicznie boi. Wyżebrało więc u Rza- 
du, aby Rady nie rozwiazywał. 
| I wszystko zakończyło się mędzną i nie- 
przyzwoitą komedią. Prawica radziecka po- 
święcila swego człowieka, p. Drzewieckie- 
go, wsadziła mu sztylet w plecy, aby ta o- 
iarą przebłagąć Jowiszowe gniewy p. Mi- 
chalskiego. Prawica wygryzła p. Drzewiec- 
kiego, aby na jego stolcu osadzić gorszego 
jeszcze reakejonistę, p. Stanisława Nowo- 
dworskiego, który ma apetyt na wszelkie 
niezajęte Wyższe urzędy. P. Nowodworski 
poprostu oznajmił, że będzie wykonywał 
ślepo polócenia p. ministra skarbu — i na 
tej podstawie prawica, pragnąc za wszelka 
cenę umiknąć kompromitującego rozwiaza- 
nia, = ag go prezydentem stołecznego 
miasta"... 
Byliśmy przez cały czas przefiwnikami 
p. Drzewieckiego i ostro zwalczaliśmy jego 
politykę i jego gospodarkę. Ale zmiana p. 


Drzewieckiegó na p. Nowodworskiego nie 
tylko nie jest zmianą ma lepsze, ale jest 
krzyczącą kompromitacja dla stolicy i jej 
Rady miejskiej. Gdyby u nas była jakaś 
opinja publiezma, to człowiek, który zalecał 
na stanowisku Naczelnika Urzędu śledcze- 
go wydobywamie z aresztantów zezmań za 
pomoca chłosty — stałby się nazawsze nie- 
możliwym. Ale p. Nowodworski jest dziś 
— Prezydentem m. Warszawy! 

Niektóre pisma burżuazyjne lamento- 
wały, że zamiar Rządu rozwiązania war- 
szawskiej Rady miejskiej jest zamachem 
na samorząd. Były to biadania niesłuszme. 
Zamach na samorzad bylby wtedy, gdyby 
Rząd zamierzał, po rozwiązaniu obecnej 
Rady, odłożyć wybory do nowej Rady na 
jakiś difyższy czas. Ó ile Rząd nie miał ta- 
kiego zamiaru, nie może być mowy o zama- 
chu na samorząd. Ale prawica, biadająca 
na „zamach* rządowy, sama w najgorszy 
sposób skompromitowała samorząd. Oba 
wiając się bowiem wyborów, postarała się 
Rządowi przymilić, odżegnywająe się od p. 
Drzewieckiego i zastępując go pospiesznie 
pierwszym lepszym Nowodwordkiić 

Prawdziwa natura endeckich łyków z 
„Koła narodowego” ujawniła się w tej 
brzydkiej historji! Nawet pisma burżnazyj- 
ne nie mogą ukryć niesmaku z powodu tej 
kołtuńskiej komediji. 

Ale najparadniejszą jest w całej tej 
sprawie rola Rządu. Czy ten madry Rząd, 
który chciał radykalnie ułeczyć Radę miej- 
ska przez jej rozwiązanie, myśli teraz, że 
gospodarka miejska niczego innego nie po- 
trzebuje jak p. Nowodworskiego ną stolcu 
prezydenekim? Czy. Rzad to uważa za re- 
forme gospodarki miejskiej? Czy ma to 
Rząd narobił tyle krzyku? I czy nie jest 
to ironją, że „liberalny“,  „inteligencki* 
Rząd p. Ponikowskiego interwencją swoją 
dobił się tylko — tryumfu chadeka p. No- 
wodworskiego?! 


„Oszczędności” p. Michalskiego. 


Pan Michalski krótkim „nie dam“ roz- 
strzyga sprawę najbardziej. palących po- 
trzeb państwowych. Dotyczy to nawet spra- 
wy powrotu uchodźców. 

W Baranowiczach dzieją się straszne 
rzeczy. Ludzie śpią w barakach niemaja- 
cych drzwi i okien — nie też dziwnego, że 
co moc kilku a nawe! czasami kilkunastu 
zamarza na śmierć. 

Idą tłumy, którym Baranowicze nie 
moga podołać — a więc władze starają się 
jak najprędzej pchnąć uchodźców dalej bez 


W ten sposób zaraza tyfusu plamistego roz- 
wleka się po całym kraju. Dość powie- 
dzieć, że obecnie połowa personelu urzęd- 
niczego w Baranowiczach choruje na tyfus. 

W ten sposób już sam obćz w Bara- 
nowiczach jest obecnie ogniskiem zarazy. 
Transporty z uchodźcami z Baranowicz są 
wysyłane w nieopalanych towarowych wa- 
gomach, gdy tymczasem pociągi bolszewie- 
kie maja piece. 

„Bolszewicy* mają swych przedstawi- 
cieli w Baranowiczach i Równem, którzy 


odpowiedniej kwarantanny i dezynfekcji. | pilnuja jak wyprawiani są jeńcy rosyjscy, 
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a także w spra- 


przez nasze organizacje partyjne i nie 


ręce Sekretariatu Gene- 


my natomiast nie mamy 
na pogranicznych stacjach rosyjskich w Sze- 


bokiem Polski obrabowują uchodźców z F 
kosztowniejszych rzeczy. ` ; Inaczej na wiosnę bed 

Wszysiko to musi wywoływać straszne | demję tyfusu- plamistego w całej Polsce. 
rozgoryczenie wśród uchodźców. - A dzieje |Dziś p. Michalski żałuje dziesiątków miljo- 
się to wszystko — w znacznym stopniu — | nów, ma wiosnę będzie musiał wydać na 
z powodu ©szczędneści tp. Michalskiego, | walkę z epidemią tyfusu setki miljonów. je- 
który nie chee dać pieniędzy na akcję repa- | dnocześnie czyniąc z Polski kraj zadźumio- 
trjacyjna. j ny. FA CHE 

Trzeba założyć dwa nowe obozy dla Jesli nie przemawiają względy huma- 
powracających uchodźców w Brześciu i Do- nitarne, może te względy wyrachowania 
rohusku, aby w ten sposób opanować falę przemówią do rozumu p. ae" 


Listy z Pragi Czeskiej. 


Praga, 1 grudnia. 


+ 
od swego zamiaru redukcji płae i akordów, 


Kryzys zbliża się. milowymi krokami.|górnicy zaś oświadczają, że postarają się 
Zdawało się, że spór górników z kapitali-|9 podwyższenie produkcji o 20% aż do 


końca stycznia 1922, lecz trwają przy do- 
tychczasowych płacach. Wiówczas p. mini- 
ster. Tuczny nakazał przedsiębiorcom przy- 
wo załatwić lub zlokalizować. Ale nadzie-|jać warunki górników i za miesiąc cofnąć 
je te jakoś zawiodły, bo spór nietylko, że | Zapowiedź redukcji zarobków. Oczywiście, 
nie został zlokalizowańy, nietyłko, że ruch | niewiadomo, czy przedsiębiorcy zechcą to 
górniczy objął gorączkowo wszystkie za-| Polecenie ministra wypełnić i niewiadomo 
głębia w Republice, ale ponadto udało się |też, czy Rada Ministrów przyjmie do wia- 
gómikom pozyskać dla swojej akcji meta-| domości stanowisko ministra Tucznego. 
lowców, tkaczy, kłasowo zorganizowanych | Przedsiębiorcy bowiem  węglowi czynią 
kolejarzy, część drukarzy (na Słowaczyź-| wszystko, aby Rząd nie uznał jego stano- 
nie), oraz hutników. wiska, ba, nawet ofiarują Rządowi tańszy 
Spór górników — jak to już w ostat-|węgiel górnośląski, byle tylko groźbę 
nim liście praskim doniosłem — toczy się | strajku i jego skutki w oczach Rządu zała- 
właściwie już od trzech miesięcy. Rozpo-| godzić. Jeśli zaś minister Tuczny będzie 
czął on się samowolnem wypowiedzeniem! ze swoim poglądem odosobniony, wówczas 
umowy zbiorowej ze strony baronów wę- grozi nowy kryzys ministerjalny. 
glowych, którzy bez żadnego zgoła porezu- Górnicy zdecydowani są na wszystko. 
mienia chcieli obniżyć płace akordowe i Ostatecznego rozstrzygnięcia w sprawie 
zarobki dzienne o 10%, przyczem żądali strajku należy spodziewać sie W 
jeszcze podwyższenia wydajności pracy Sobotę, 3 grudnia, gdyż tego dnia odbędzie 
górników w listopadzie o 10%, a w się konferencja górników w Mor. Ostra- 
dniu o dalszych 10%, inaczej grozili dalszą wie. O ile na tej konferencji. zapadnie u- 
redukcja płac o 10%. chwała strajkowa — wówczas staną wszy- 
Oczywiście, górnicy na takie prowoka- ;stkie zagłębia w Republice. ; 
cyjne zamiary zgodzić się nie mogli — i Niech górnicy połscy dbają więc © to, 
rozpoczęły się narady. Dotychczas one nie aby jeden Rząd burżuszyjny nie pomagał 
doprowadziły do żadnego rezultatu, mimo drugiemi przez przysyłamie węgła. W u 
to jednak Wwapitaliści już ogłosili na wszy- biegłym bowiem tygodniu riadeszło z Gór- 
(stkich kopalniach  ostrawskokarwińskich, „nego Śląska 70 wagonów (czyli 70.000 
że redukcja zarobków będzie uwzględnia: į qentn. metr.) węgla do Czechosłowacji. 
na już obecnie, w miesiącu listopadzie. W kołach górniczych i wogóle w ko- 
Przez 12 dni toczą się bez przerwy łach posłów socjalistycznych uważają, że 
prawie pertraktacje, które OAAR e się z 0-Ìle Rząd nie będzie się solidaryzował z 
Mor. Ostrawy do Pragi, bo i Rząd bierze w ; ministrem Tucznym, a przedsiębiorcy do- 
nich udział przez swego ministra pracy p. Puszczą do strajku, wówczas Rząd ustane- 
Tueznego. Otóż warto o nimi wspomnieć wić winien przymusowy Zarząd kopalń .w 
słów parę. P. Tuczny jest narodowym so- Całej Republice, zawrzeć umowę z gómi- 
cjalista, co odpowiada mniej więcej pol- kami i zmusić przedsiębiorców do uzna- 
skiej N. P. R., choć czescy N. P. R.owcy Pia jej. 
są bardziej lewi, aniżeli polscy. Otóż p. mi- 
nister Tuczny stanyl po stronie górników. 


stami i rządem, biorący początek swój w 
zagłębiu estrawsko-karwińskiem, a rozsze- 
rzający się na całe Państwo, da się ugodo* 


* 
zk 


Koalicja pariaryentarna pieciu strom- 


organizacje partyjne” 
protestujących przeciwko projektom ustaw wy- - 
alenia 8-godzianego dnia pracy, 


Przedsiebiorcy bowiem nie chca ustąpić nictw czesko-słowackich doznała w ubie- - 
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głym tygodniu wielkiej klęski moralnej. 
Oto przy pierwszem czytaniu budżetu w 
Sejmie — odłączyli się Hlinkowcy (kato- 
licka partja ludowa słowacka) od czeskich 
ludowców i tuż przed głosowaniem opuści- 
li salę obrad sejmowych. Posłów, urządza- 
jących tę secesję, jest 12. Opozycja sej 
mowa urosła tedy do 132 posłów przeciw 
154 posłom, tworzącym większość obecną. 
Do większości należą: prawica czesko-sło- 
wackiej socjalnej demokracji, czescy lu- 
owcy, agrarjusze, narodowi demokraci i 
klerykałi. Do opozycji zaś: "wszystkie bez 
wyjątku stronnictwa niemieckie, madziar- 
skie, komuniści, no i obecnie także słowac- 
cy ludowi katolicy z ks. Hlinką na czele. 

Wystapienie ks. Hlimki narobiło w 
kołach sejmowych niemało hałasu. Rozbi- 
ta jest wielce opiewama jedność czesko- 
słowacka. 


z $ 

ke 
Dnia 12 grudnia b. r. odbędzie się 
Zjazd procer ka socjalnej demokracji w 
Czechosłowacji. Przed Zjazdem wydał Za- 
rząd partyjny drukowane „sprawozdanie z 
działalności, o którem napiszę w liście na- 

stępnym. s 


Poselstwo polskie czymi gorycikońć 
przygotowania do wysłania „owej — 
widzianej w ostatniej umowie — daii 
czesko-polskiej na Śląsk Cieszyński. Zabór 
czeski — (chociaż nie wierzy w skutecz- 
ność prac owej delegacji) — jednak z nie- 
cierpliwością czeka na przybycie owej de- 
legacji. Będzie zn przynajmniej mogła 

onać o nieznośnych stosunkach, jakie 
panują. Ucisk rka tam w calej peł- 
ni. Mimo wysiłków ikonsulatu ostrawskie- 
' go złagodzenia antagonizmów — sytuacja 
- jest tam ogromnie ciężka. 
Czy Rząd zechce to zrozumieć? 
Adam Wełtanvskii 


Mały feljeton. 
praktykowane social. 


W doskonale redagowanym przez tow. B. 
Srwika tygodniku „Śwat Pracy”, organie Zw. 
Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych 
- majdujemy w N-rze 33 głęboko ujęty artykuł 
, © istocie is czyli socjali- 
. stycznej Autor podkreśla w nim konieczność 
. zrozumienia pracy i ukochamia własności Spo- 
tecmej. „Utwierdzenie i istnienie ustroju so- 

cjalistycznego — pisze , „Świat Pracy“ — wy-!' 

maga nietylko pódwienia darmozjadów spół- 
— czesnych możność ania uciech życia bez 
pracy, a więc tenia, unarodowienia 
| aóbr wszelkich, mietyłko umiej jętności pokiero- 
wania gospodarką społeczną lecz i zrozumie- 
nia don 'ostości, ukochsnia własności i pracy 
społecznej. 


życia spółczesnego. Można odczuwać krzywdę. 
wyzysk, można cburzać się na gwalt, przemoc 
imaych, a przecież nie mieć ami trochę znozu- 
mienia i wyczucia istoty gospodarki społecz. 


Treścią tego zrozumienia jest poczucie, iż 
` swtje interesy należy traktować w zespole z 
interesami całej społeczności. Można bowiem 
głosić hasta a n'e pojmować ich i nie wprowa” 
w życie. Przykałdem Rosia sowiecka. 
zie tam grabili bogaczy: aby sami stać 
się bogaczami. Ludzie rozgrabiałi fabryki u- 
. społecznione, zakłady, dobra, bo n'e mieli ani 
zrozumienia, ani ukochamia dla własności spo- 
łecznej". Skutkiem tego krach gospodarki spo- 
fecmej w Rosji i świadomy powrót do form 
kapitalistycznych i kap talistycznego bata, 


Za 


Opowieść o królewnie Lali 


4 królewiczu Bobię 
(mie wedlug Mickiewicza). 


© Królewna Lala nie była wcale EEN AA 
'mia królewskiego i nie żyła w jakiejś epoce 
królewskiej Była córką zwyczajnego doroż- 
karza warszawskiego, wlokącego się ma koźle 
duż za ogonem swej „dychawicznej, czasem li- 
gającej, szkapy i rozmyślającego smętnie a z 
mściekiłością o piekielnych wybojach w brum 
niby przeważnie drewnianym, przypom mają- 
cym nieotreślonością i cuchnieniem materjal, 
z jakiego uczynione zostały iby wszysikich 
mieprzyjaciół brodatej i wyśw echtanej „sała- 
<y“ — do rajców miejskich włącznię. Epoka 
zaś, w której losy kazały trwać królewnie 
Lali aby umęczała* duszę swoją i cudze i wy- 
rzekała się nawet czekoladki (musiałaby wy- 
dać na nią poważniejsze oszczędności swej 
pończochy) była epoką „zawracania gitary" — 
wedle twierdzenia królewny Lali, — czyli de- 
mokratyzmu, posyłanego przez nią, (rę 
prawdziwą królewnę, do „zatraconych cho- 
rób". Nie czułą się dobrze w tak „skanda- 
| leznych* czasach, gdy pienwszy lepszy obwieś 
lub „kuchta” pierwsza lepsza zachorowali — 
i 3 to niby prawnie — ma jakieś se” i 
_ kiedy się całej tej hołocie, z piekła rodem, we 
> bach do reszty poprzewracalo. 
Królewna Lala była? nietyłko arystokrat- 
ka o gustach niesłychanie wybrednych, teca i 


A to nie jest tak łatwo, jakby się 
zdawało, dła ludzi wychowanych w warunkach 


l ARÓW 
JAN AUGUSTYNOWIOZ. | ma królewskie dostojeństwo, nie należało 


„ROBOTNIK, witoreż, 6 grudnia ód e 


A przyczyna główną takiego rezultatu? 
Ciemnota. brak- oświaty i wyrobienia spole- 
cznego, brak instynktu społecznego. Tu je- 
sieśmy u źródeł zła. Kto uważa się za socja” 
listę, musi jako socjalista żyć, myśleć i dzia- 
łać. Niewąipliwie stowarzyszenia spożywcze 
sobotmicze są praktycznemi szkołami wspól- 
nej, społecznej gospodarki. To też tam trzeba 
się uczyć gospodarować mieniem społecznem. 
Jeżel. członkami kooperatywy jest większość 
socjalistów i iw zarządzie i wśród ogółu człon- 
kew, to stowarzyszenie talkie „powinno się | TOZ- 
wijać wspaniale, bo ożywia je znozumienie i U- 
kochane własności oraz gospodarki społecz- 
nej- Stowarzyszenie takie powinno mieć wy- 


w m 


aokie udziały, pokryte zupełnie, duży kapitał 
społeczny, wielkie obroży. Jeżeli tak nie = 
żadmi to socjal ści. Są to tylko gębacze bez 
uświadomiemia i serca“. 

Głębokie to i słuszne słowa. Cóż to bo- 
wiem jest za socjalista (socjalista znaczy: czło- 


wiek społeczny), który gdy przyjdzie do pra- 


ktycznego wcielen a zasad i haseł soojalisty- 
cznych nie umie albo, co gorsza, nie chce ich 
stosować. Czemże są wiedy jego wielkie i gór- 
ue słowa? 

Uczmy się praktykować socjalizm tam, 
gdzie do tego otwiera się pole. Strasziiwy 
przykład Rosji sowieckiej powinien być dla 
naa ostrzeżeniem ! 

Zysław. 


Konferencja w 


Wasziyngłenie. 


Sprawy Dalekiego Wschodu. 


Po za sprawą rozbrojenia, dla której for- 
malie zwołaco konierencję waszyngtońską, 
cały szereg innych spraw 
członków kontereneji. Wśród tych spraw miej. 
sce niepoślednie zajmują sprawy Dalek ego 
prze- | Wschodu Właściwie od rozwiązania iej spra- 
wy zależy etosumek do sprawy rozbrojenia, 
ponieważ sprzecziość  imtenesów elktonomicz- 
nych między Anglią, Stanam: Zjednoczonemi i 
Japomją uwydatnia się przedewszyśikiem 
walce o zakres wpływów na Dalekim Wscho- 
dzie — we Wischodniej Sybenji, Sachałlinie, 
Kamczatce, Mandżunji, wreszee w Chinach. 


nia w saih pra ae p abp rolę. o |; 


klęsce Kołczaka w lutym 1920 w. generałowie i 
Siemionow, Kappel, Ungern- Siershbeng, Lo- 
chwidki i ùn. podejmują dzieło Kołczałca. w 
kwietn u 1920 r Siemyjonow zwołuje do Czyty 
komferemcję (przedstawicieli elementów anty- 
bolszewickich z obszarów zabajkaliskieh, Od 
czerwca tegoż roku, gdy odbylo się pierwsze , 
zebranie wiem „kresõwych“ Japonia wkracza, | 
jako czjnn k polityczny w sprawy syberyjskie, 
podczas, gdy do tej pory, od czasu obsadzenia ` 
Władywostoku ma wiosnę 1918 r, Japomia : 
dbała przeważnie o rozszerzenie swych wpły- | 

wów militarmych do jeziora Ba/kalskiego, Na | 


zebraniu tem Siemionow zwraca się do chicjal- | 


nego przedstaw ciela Japonii z prośbą o czynmą | 
w walce z bolszewikami. 
"Ale rola sojusznika Siemionowa eprawia 
Japonii wielkie trudności. Bolszewicy poda. | 
dają amaczne siły wojskowe ; dobrze zorgani- | 
zewaną propagandę, .przybiieratącą często po- 
stać nacjonai - bolszewizmu. W Nikołajewsku 
dochodki do straszliwej nzezi, w której gnie 
‘k. 800 Japończyków. W samej Japonji wzbie- 
ra opozycja przeewikio okupacji Sybenji przez 
wojska japońskie (utrzymanie wmajsk w samym 
tylko okręgu Morskim kosztuje Japonię 100 
nóljonmów jenów nocznie) W.tipcu Japonija o- 
zniajjraia, że opuszcza Syberię; ewakuacja po- 
stępupe b. powoli, ale mimo to wioiska japań- 
skie stopniowo cpusnczają obszar Amuma, zar 
chodwa część kraju Zabajłkałskiego, Czytę, 0- 
raz pólmocny i środkowy obszar morski, 
Siemionow. opuszczony przez Japonję, cz- 
ie się zmuszony do ustępstw i w sierpniu od 
daje władzę cywilną w ręce „Zgromadzenia 
Krajowego, zachowując jedynie dla siebie 
władzę wojskowa. Ale ustępstwa te przyszły 
zbyt późno Cała nemal ludność (powstaje 
przeciwko Siemionowowi. który cofa sę przed | 
wojskami bolszewicdkiemi i ukmywa się w Port. ; 
Arturze, będącym forteca aig japońsko - mE 


zdi monanchistkg, co niby ze wzglę- 
do rzeczy niezrozumiałych. Zupełnie zgadza- 
ła się z ryżym redaktorem, który nieomal od 
powstania (a raczej powstania; ga- 
dają przecie, że e już była k'edyś) „tej Polski“ 
trabi} w swojej gazetce (królewna Lala umia- 
czylać i czasem „smyrgnęla okiem” na ga- 
zeciny u znajomej sprzedawczyni ma rogu), że 
nam, panie dzieju Polakom. potrzebna 
koniecznie monarchja z prawdziwym królem 
w koronie na głowie, no, i z dobrym harapem 
w dłomi, „żeby się wszystkie amy bały, a 
wszystkie porządne ludzie miah się aż mio“. 
Królewna Lala wzdychała. Może ten w koro- 
nie poznałby ją (królewnę!) na uig by „polłe- 
". do siebie by przytwią i tak zostałby, na 
wszysikim .draniom*, a pęknięcie zna- 
nnwy „frajerkom', królową Polki, — Jezi- 
sezku, królową już niechby nie Polski, lecz 
Warszawy, — jednej jej ulicy przynajmniej, 
jednej jej kamienicy, jednego jej mieszkania? 
Ryży tymczasem ps , skapyta”* pod. 
siebie podebrał i przestał „trajlować” 6 mo- 
nanchji: gazelkę, jak się rzekło, diabli mu 
(został bez grosza i „portek”) wzięli. . Okrut- 
nie ckliwo uczyniło się. królewnie Lali, ile że 
iei tak zdmuchnał los z przed nosa, jej jakby 
lejb-ongan, lecz cóż było robić? Czekala na 
nowe dni. na niespodziankę życia z rosnąca 
pogardą ogamniaiac oczyma duszy, i cielesnemi 
dotykalmemi wielmożniącą się :(. „zadzierającą 
pyska™) wciąż więcej „holote demokratyczną” 
z rodzinnych suterym, poddaszy i stancyjek do 
wykwalifikowanych .robociarzy* i wszelakich 
„szewieców” włącznie. 
Krółewicz Bobo zaś był też icz sej $ 
niejpon'ecznie królewskiego. Rodzic jego, któ- 


bolszew ckich. Na konferenefi m Czycie w dn 
M paździermika 1920 r przedstawiciele ziemi 
Zabajkalskiej, Amuru, Sachaliau i Kamczańki 
tworzą republikę Dalek'ego Wschodu. 

Rząd tej republiki liczy na 13 tek 6 demo- 
kratycznych, nie jest więc rmądem bdlszewio- 
kim. Łączy go jednak z Moskwą dążność do 
wypawcia wpływów japońskich i okipacj ja- 


w pońskiej, Din. 26 maja r. b dochodzi do upad- 


ku wadu we Władywostóm, nie bez udziału 
:Japonji, oczywiście. Nowy sweef mału Menku- 
ilow uchodzi za powolne narzędz'e w reku Ja- 
| pomji. Ale Japonja prowadzi goe podwójna: je- 
*dmocześnie nawiązuje rokowania z przedsiawi- 
„REP. Dal. Wschodu”, Kożewnikowym i 
i stę nawet ma ewaluację okregu Mor- 
paak w zamian za ust gospodarcze i 
pomoc finansową dla. Republ ki. Japonia żąda 


| koncesj: na prawo wyzyskania lasów i kopalń: 


kraju Zabajlkalskiega, budowy kolei, połowu 
ryb, komunikacji rzecznej, oraz dziemżawy Sar 
chalipu na przeciąg lat 30. (Sachalia ma 0- 
ommno bogactwa wegla i ropy ziemnej, maj- 
duje się zresułą oddawna w nękach Japonj ). 

Wobec zbliżającej się konłereneji wa 
|szymgtońskiej Japon(ja parła z całych sił dó | WY 
jaknajszybszego zawarcia umowy a „Rep. Dal. 
Wsch.". by konferencja stamęła przed faktem 
i dokonanym. A apetyt japoński siłą rzeczy wzmo- 


cnit czujnicść StanóweZ/'ednoczonych, które iuż. 


oddawna upańrzyły. Syberię, jako teren dta 
gwej ekspansji gogpodarczej. W tym też celu 
jeźdz ł do Rosji Vanderfiip, który miał już po- 
dobno zawrzeć z Moskwą umowy gospodarcze, 
| w których ma być tej mowa a Sachalinie 

Z powyższego wynika asmo, że w zatamgu 
amerykańdko - japońsk'm Stamy Zfedmoczone 
stają po stromie Rosji. Nie chcąc uznać rząydu 
bolszewidkiego, Stany Zjednoczenie głoszą mi- 
mo to hasło „całości zem rosyjskich, bo ta 
ralość potrzebna jest St. Ziedm. dla skwitecznej 
konkurendi z Japonią na Dalekim Wschodzie. 
Dlatiego też, nie miogac dopuścić ifiejdlnie 
przedstawiciela madu sowiedsiego na konfe- ji 
rencję, Stany Zjednoczone zgodziły się jednak 
na przyj Litwinowa w charakterze nie- 
urzędo 


Książki nadesłane. 


Max Brood.. Tycho de Brahe. Powięść. Z 
52go Tysiąca ósmego wydania ui iego 
za zezwoleniem autora ił. Olwid. Nakładem 
„Zdroju”, Poznań. 


Teskneta ku Niemu. Modlitewniki zebra- 
ła W. H. Nakład „Zdroju“. 


ry go przez pomykę ory wypadkiem ma vist j 


boży wydał, przez długie lata zajmował się 
zaszczytnem i szłachelnem gmeraniem w 
śmieciach warszawskich, aby z tego gmerania 
siebie, żonę, troje dzieci i gardło własne (w 
stanie wi i wódczanej) utrzymać. Tra- 
dycje i obyczaje w których wósł i mężniał kró- 
lewicz Bobo, były eo ipso czysto śmięcianskie, 
co me przeszkadzało Bobowi, jak i Lalń, mieć 
wrodzone poczucia dostojnicze i rozumieć do- 
brze wartość odrębności rasowej, obiegającej 
lego żyły krwi. Był panem urodzonym, co tu 
a|gadać, — jak inny jest urodzonym chamem, 
naprzykład, i, jeśli kto nie chciał wierzyć w 
ten pewnik, twierdząc, że cuchnie śmieciami 
od kolebki, a „andra“ większego od niego 
na trudno sobie mawet wyobrazić, większego 
„gramdziarzą”, — stawiał mu parę porcji 
świeczek w oczach, aż się iamtemu prababka 
przywidziała, co było zazwyczaj zakończen em, 
zadowalającem królewicza Boba, jako pasi, 

Królewna Lala „chodziła na zarobek“, to 
znaczy na ulicę, na róg przeważnie a na jā- 
ki, to obojętne, aby tylko koniec wieńczył 
dzieło. Pilnował zaś tego końca, a właściwie 
papierków, przez mego dawanych, królewicz 
Bobo wlaśnie, rycerz bez strachu i zarzutu, Ty- 
zykant na wszystkie boki, dawny defensor 
pàtriae (stał się dezerterem), sodalis własne- 
go zawołania, królewski: ptak, lubiący żywić 
się potem i hańbą cudzą. Ne uznawał zresztą 
pojęcia „hańby“, pytając. co to, gdzie tego do- 
słać i po czemu funt? Gdy królewna Lala, w 
chwilach nietyłe poruszeń t. zwamiego sumie- 
kj ile zmęczenia lub immego jakowegoś bun- j na 

chciała „wystawiać trębę*, — 

da powąchania efożonie ka środkowi pięć 
palców prawej dłoni, iecując wybić „peny 


Nr. SJO 


dejówka endecka w Pozmńgiiem 

Stowarzyszenie ziemian poznańskich 
„Producenci Rolni“ (prezes Szułdrzyński) 
zaoliarowało 1.300.000 mk. na utworzenie 
bojówki endeckiej, mającej na celu rozbi- 
jać wiece partji robotniczych i wogóle te- 
roryzować wszystkich nie-endeków. 
no zwerbować ok. 47 osób, z których w 
tworzono 5 bojówek. Sprawa ta nabrała 
rozgłosu wskuiek tego, że wśród zwerbo- 
wanych członków  znałazły się jednostki 
nie dość „jdeowe”, by „pracować“ zadar- 
mo, a nie otrzymawszy w czasie od 1 do 20 
października pensji, wystąpiły przy pomocy 
adwokata Chmielewskiego na drogę sądo- 
wą. Skarga skierowana j przeciwiko 
niejakiemu Kędzi, ktery z początku wypłar 
cil członkom bojówki 300 tys. mk., następ-- 
nie zaś, zwróciwszy się do Banku Ziemian 
o dalsze fundusze, otrzymał odpowiedź, że 
pieniądze oddane zostały do dyspozycji... 
Odd. II D. 0. G. w Poznaniu. 

I to jest najciekawsza strona tej spre- 
wy. Okazuje się, że Oddz. II nietylko brał 
pieniadze na wypłaty dla bojowców endec- 
kich, ale też obdarzył ich 10 rewstwerami, 
a kierownik Oddziału II major Boczkow- 
aki-.Boćkowski wystawił kilku członkom 
bojówki legitymacje, jako konfidentom 
Oddziału. Podobno 476 tys. mk. z sumy, 
powierzonej panu majorowi wydał tenże 
na „p e“, wobec czego członkowie 
slusznie mogli się uczuć pokrzywdzeni. 
GTWB AEON GEJE GG WE EZ NOGA OGERW ŚJ 


O potędze komunistów w Polsce świadczy 
dobitnie fakt mastępujący. Kiomuniści rozpo- 
wszechnili odezwę, nawołującą do strajku po- 
wszechnego w całej Polsce w dn. 2 b. m. Kla- 
sa robotnicza poprostu zignorowała to wezwa- 
nie. Strajku n'etylko powszechnego, ale wo- 
góle żadnego nie było. 3 

Kómumiéci nawoływali do strajku » powo- 
du projektów ustaw wyjątkowych. Wezwanie 
wh nie odniosło żadnego skutku, a. głupia ich 
taktyka mogłaby tylko umocnić reakcję, doma- 
gaiaca się ustaw wyjątkowych. Ale klasa ro- 
boimicża stoi na straży i uwalczać będzie usta- 

wyjątkowe — nie idąc jednak za komuni. 
aa lecz pod kierunkiem P. P. S. i Ceutrał. 
nej. Komisji Zw. Zaw. c 


hz GNO RE ASOT SEEROKG PCE OG IEA PZ ERRONEA 


Śladami Jas'ńskiego? 


Pisaliśmy już w „Robotniku* o prześlado: 
waniu prezesa lubelskiego Koła Zw. zaw. kol, . 
za to, że strajk — wywołany przez grupkę 
wanchołów w Lublinie — zl dowidował * prze- 
ciągu 2 dini. 

Ale na prześladowaniu bow. 'Pelara jesz- 
cze nie koniec! Posypaty się bowiem w dy- 
rekcji radomskiej wyrzucania z pracy tudzå 
niew anych. 

Dwie strony współdzialają tu na szkodę 

i zgubę pracawników kolejowych: komnumiści 
i admialstracja kolejowa, tępa i bezmyślna. 

Gdy k istyczne warcholenie tu i ow- 
dzie umysły : onych nędzą ludzi pociąg- 
gnie za sobą, w lot zjawia się administracja i 
wyrzuca ma bruk biedaków, których całą wing 
jest to, że byli na tyle n eosirożni, iż dali się 
wprowadzić w bląd różnemi anonimowemi & 
słałszowamemi depeszami. 

Wygiąda to tak, jak gdyby komumistycz 
ne warcholstwo mapędzalo ofiary w sieci róż 
nych panów dygnitarzy i admin stracji, którzy 
swą tępość i nieudolność w służbie usiłują po- 
kryć ją“ w prześladowaniu pracowni. 
ków kolejowych. 'Wichrzenie komunistów mię- 


z gęby” w razie dalszego sprzeciwu. Królew- 
na Lala klęła, na czem świat nie stoi, podbie- 
rała nieco kiecki“ pod siebie i puszczała się 
w świał dalszy ma najbliższy róg, aby tama 
cienpliwie awoje wyczekać. Królewicz Bobo, .z 
papierosem (dula) w zębach i rękoma (ręca- 
mi) w keszeniach, z kaszikietem, nasuniętyra 
melzacholinjnie na, oko, pogwizdując armię z 
„Trubadura” (według: katarynki), dawat cier- 
pliwe baczenie. 


Królewna (Lala była młoda jesżcze: miała 
lat osiemnaście dopiero. I królewicz Bobo do 
starych nie należał: czył wiosen dwadzie- 
ścia cztery, Łączyła ich ta wiosna łat, uietyl- 
iko rasowość, & był czas, kiedy Lala kochała 
się nawet w Bobie, ofiarowawszy mu, acz bez 
jawnego przyzwolenia, swoją naiwność ciele- 
sną i błogosławiąć og'eń, jakim on to całopa- 
lenie przez dobre pół roku podsycał. Lecz 
wszysko jejczeje, wszysiko się kończy. Skoń- 
tj Zł się i sen o miodzie Lali, praktyczny zaś 
Bobo, zmiarkuwawszy warumiki, jakie jej cie- 


kotwiek (ostatnio zajmował się kradzieżami a 
włamanieny), postanowił dać Lali możność 
dalszego kształcenia się w wyrabianiu w sobie 
zamiłowania do wiecznej wesołości życia, jako 
że nie był ani wisielcem, urwanym z postron- 
ka, czyli pesymistą, ani wanjatem. 
„pasepodiagee cieply mar- 
rowy wieczór ©'* Lala, jak zwykle, meerzyła 
bucikami ilość Groków od. najbliższej * łatarmi 

rom do latarni na jakimś dalszym rogu, 
laadr ; 

(D. a aj 
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dzy kolejarzami daje właśnie tej „energji“ po- 
te do popisu. 

Kio jednak, jeżeli nie Rząd sam, jeżeli nie 
świeża jeszcze tradycja rządów Jasińskiego, 
stwonzył takie na kolei chorobliwe stosunki, 
iż klo bądź siimgowaną depeszą. tu i owdzie 
zamęt wywołać poirati?! Kio stworzył wła- 
śnie wieczne to wrzenie ma kolei jeżeli mie 
wszysiikie dotąd stosowane metody itnaktowa- 
nia pracowników kolejowych i ich żądań?! 

Jasiński został napędzony. Ale czy dużo 
pod jego następcą się zmieniło?! 

Nie wiemy, jakie tam p. Sikorski ma dal. 
sze ma 'przyszłość zamiary, ale ta wiemy, że 
wszystko zostało po stanemu. Falktem jednak 
jest, że na kolei trwa w dalszym ciągu policyj- 
ne, bezmyślne prześladowanie pracowników 
i deptanie ich praw. 

Echa strajku lutowego odzywają się jesz- 
cze dotąd po niektórych dyrekcjach, jeszcze w 
dalszym ciągu wyrzuca się z kolei ludzi Jub 
ada wysokiemi grzywnami — za luty! 

„ Tak np. w dyrekcji krakowskiej wydalono 
niedawno w drodze dyscyplinarmej 2-ch 
konduktorów kolei z Jasta, mających lata stu- 
żby za sobą i jednego prowizorycznego; 2 in- 
Bym „ye wymierzono grzywny: w Wy- 
sokości 2% od ich poborów. Są to kary jesz- 
cze za zajścia lulowe! 

Od lutego aż do listopada a więc przez 8 
przeszło mies'ęcy badano. „wife“ oskarżonych 
i ubierano „dowody*!.. A Najząwilsze śledztwa 
kryminalne. kończą się w czasie o wiele krół. 
szym. tylko administracja kolejowa  potnzebo- 
wała aż tylu miesięcy, by „wykazać, jakich to 
„zbrodni* obwinieni się dopuścili. Można za- 
tem wyobrazić sobie, jak w grmcie rzeczy 
„wina“ ta wyglada! A jedmak 3 pracowników, 
budzi z rodzinami, wyrzuca się za nią z kołei— 
pod zimę! è 

Nie dziwnego, że takie metody  podtrzy- 
muja na kolei stan podniecenia. Ten stam, to 
Zał TE oe rządów Jasińskiego i 
całej falangi żnych pomniejszych „dygmita- 
rzy” kolejowych. K. 0. K. 
ui wos ARROW ADR 


Zdlizka i zdaleka. 


NAUKA HISTORJI. 


Depesza datowana z Wiednia 2 grudnia 


donosi, że „w Madrycie została prokłamowana 
republika.  Parłament został przez tłum i woj- 
sko zajęty Król uciekł. Anmja wypowiada się 
za republiką”. 

Nie wiemy, czy rzeczywistość odpowiada 
iym hjobowym dla monarch'stów polskich 
nowinom. Ale wiemy wszyscy, dzięki: oficial- 
nej naszej agenci telegraficznej, że w Wiede 
niu z mammowy komunistów ilum ponozbijał 
sklepy, wyńlukt okna we wszystkich pierwszo- 
rzędnych kawiamiach i czym? to z taką bez- 
względną precyzją, ġe sześć tysięcy kelnerów, 
kuchenzy i pnaczek pozostaje na bruku, bez 
chłeba i bez jutra Miejscowy wielki omgan so 
cjalistyczny. ostrzega robotników. przed udz'a- 
łem w rabunikach ulicznych, które błotem uli- 
cy pokrywaia dobre imię i bonor klasy nobiot- 
niczej. Jednocześnie dziennik ten uderza na 
rząd i na klasy posadaiące: „patrzcie, do ja- 
kej. rozpaczy doprowadpifiście tego spokiojme- 
go, przez wojnę zdzieriątkowanegą. wygłodzio+ 
nego i zabitego na duchu robotnika — daje się 
porywać nozpaczy, przekracza granice, które 
go dzielą od „tumpenprolstanjatu::; grab? o- 
dzień, chleb, mięso; tu i owidziie słucha syren, 
nawołujących do „bicia Żydów” Któż temu 
winien? Wasza polikyka finansowa, wasza 
polityka miodaikowa, wasza polityka żyjąca 
chw la, bez mysi o jutmią, łudząca siebie na- 
dziefa ma „wd nad Dumajem*, a w danej 
chwiti nalładająca wciąż tylko podatki po- 
średnie biigce cata siła w podkitawy bytu swe- 
rokich mas, szukańacych prasy w czasie, gdy 
tej pracy niema, szukających chleba w czasie. 
gdy ten chleb staje s'ę coraz idnoższy...* 

Tak oto przemawia dziennik wiedeński. 
Tak przemawia od lat calych prasa PFberalna 
hiszpańska. „Mane, tekiel, fanes” — stary cho 
choł znany od czasów biblijnego Baltazara — 
nikogo widać z możpych nie odstraszył i nie 
odstrasza W czasie, gdy Afieksander II libe- 
ralizował i nosit się z myślą nadania Rosji 
konstyfucji (Lors Melikowa), ostrzeżenie 
przyszło z.. Berlina: „Nie dawaj swobód, dasz 
trochę, będa żadali wiiecej..* — pisał do slo- 
strzeńca Wilhelm I, drżscy na myśl o wolnej 
Rosji, któraby nie choiała już słuchać n'ewol- 
niczo rad i makazów, płynasych z nad Sprewy! 
Wtedy byt moment uratowania tronu Roma 
nmowów na dlugie łata, jak Habsbumgowie u- 
ratovali swój pio Pogromie 1886 « voku. Mosleal 
nozumu nie mał, Aleksander IT stracił życie, 
a syn jego przygotował te wszyskie pogromy, 
ad których zawalił stę hron jego znowu syna. 
Historyk wbmew królom i ich ministrom, mie 
żyje chwila. Chw'la, którę widzimy, utłomnemi 
naszemi zmysłami da plostrzejgajjąc. cóż nam 
dać może prócz chaosu? Musimy sięgać do 
przyczyn, aby tę chwilę sobie uświadomić. Do 
przyczym, nieraz dalekch, które tylko duża 
wiedza, cierpliwa i wytrwała pozwala nam 
zrozumóieć i w całej pełni — sobie uświado- 
mić! Alle ta emajomość przyczyn i ta Śświadłor 
mość mrzyczm pozwala historykowi ma pew- 
ność sałdm. Gad, qpamty na znajomośc przyczyn 
nie może zasługiwać na miano powierzchow- 
nego i modmiotowiego. 

Dlatego pewnie mężowie stanu angielscy 
byli hb storykami Przewidywalłi i przzygotowył 
weli się. Amglja w ciągu dziewiętnastego stu 


ZE] 


lecia trzykrotnie poddała rewizji swoje prawo 
wyboncze «lo trzydz eści łat demokratyzowała 
je. Nie czekała aż gegar dziejowy wydzwoni 
fatalną minutę „Rewolucj!!* Urzedzała fatalną 
klepsydrę czasu, Rozszerzyć (prawo wyborcze 
na coraz szersze kręgi ludności, jednocześnie 
przy pomocy reform społecznych podnosząc 
pozom umysłowy i kulturalny tych ma5, to 
znaczy czynić te miasy wej ólodjpowiedzialnemi 
za losy państwa! I nie mylił się stary marzy- 
ciel i humanista Gladstone. On u Stuarta Mila 
uczył się rozumowama logicznego i moralno- 
ści wolnej od bata i wolności na rozumie opar- 
zef. Om to woła?: kmzywwda dzieje się Boenam! 
krzywda dzieje się Irlandczykom! I on kładł 
podwaliny pod wielki legor l beratizmu an- 
glelskiego, liberalizmu, do jakiego nie dorósł 
kontynent, a do którego niektóre kraje tego 
kontynentu ¢ za sto łat nie dofrzeją! 

sa” e sposób wymagać od chadeków rządzą: 

cych dzisiaj Austrją, aby byli mądrzy, jak 


/„AOWOTUMIKYy wtorek, 6 grudnia 1921 r. 


Gladstone, iak Stuart Mili, jak John Morley, 
albo lijak sir Edwawd Grey! Oni nawiet tych na- 
zwisk n'e znają. Wystarczy za wsystkie osta- 
wilome imię. Liegera, albo Bielohlawka. 
sposób też domagać się od wesoiego, jak A- 
chilles "w operetce Alfonsa XIII, aby rozumiał 


zrozumieć tajemn ce toalety lońktot paryskich! 
Prędzej czy późniłej przyjdzie ż dla niego go- 
dzina ostatecznego wywczasu Był kiedyś Ka- 
rol V, był Filip, byli Burbon: francuscy i near 
politańscy; byli i toskańscy. Ach, jakich też 
nie bylo Burbonów! Byli i Burbon: z Pipidów- 
ki. Gdzież cni dzisiaj! Po Eskuialu straszą 
nietoperze. W: Saint Denis, pod Paryżem, moz- 
wścieczony (ium porozwalał nawet grobowce 
królów francuskich i z błotem ulicy pomieszał. 
Zegar historii ostrzega nietylko Burbo- 
rów, ale i Downarowiczów. Niech się mćnistro- 

wie polscy uczą historji! 
Henryk Bezmaski, .. 


Ays przemysłowy | bezrolocie. 


Ankieta „Robotnika”, 
Opinja kupca z Nalewek. 


IW życiu gospodarczem Polski, w jej obno- 
cie towarowym i' pieniężnym, „Nalewki“ od- 
grywają rolę, której nie należy nie doócen ać. 
Kierują się „Nalewki“ zupełnie swoisiemi i o- 
sabistemi poglądami na stosunki gospodarcze, 
chodzą własnemni drogami wymiany i obrotu, 
nieraz ścieżkami krętemi, które trudno do- 
strzedz, mają specjalne źródła, skąd towary 
czerpią i specjalnych nabywców, którym towar 
odiprzedają. Zwróciliśmy się więc do jedne- 
go z kupców nalewkowskich, jednego z tysię- 
cy, które swój proceder z powodzeniem upra- 
waja i wiedzą co Się na „Nalewikach* dzieje. 
Nie podajemy jego nazwiska — jest to pospo- 
lity „kupiec z Nalewek". 

Pytamy o wybuch przesiłenia. Kiedy i 
jak stalo się, że zapanował taki nagły zastój 
w handlu? 

— Stało się bodaj że 1-go paździemika. 
Nagle zapanował? zastój. O przyczynach zasto- 
ju mało kto wie. Mówią, że z powodu waluty. 
Naturalnie, że i spadek obcych walut swoje 

zrobił, ale tu były inne przyczyny. Bo, trzeba 
wiedzieć, we wrześniu, październiku w ciągu 
całej wojny, mimo że wtedy przypadają świę- 
ta żydowsk'e, panował zwykle ożywiony: ruch 
handlowy. Przyjeżdżali kupcy, kupowali na zi- 
mę. A w tym roku wszystko stanelo odrazu. 
Mnie się zdaje, że się urwało nagle, co zosta- 
ło zanadto przeciągnięte. To, co się działo 0- 


statniemi czasy w handlu to wogóle nie da się| 


nogumem objaśnić. Wszyscy paskowałi, wszy- 
scy (kupowali. Spekulantów było klkudzie- 
sięcia na jednego kupca. Przychodzili kupo- 
wać na spekulacje różne towary — lekarze, 
inżynierowie, adwokaci, aktorzy i Bóg wie kto. 
Kupowano wszystko — płacono każdą cenę. 
Uciekano od marki do towaru. Towar prze- 
chodził z rąk do rąk, cena jego rosła jak na 
drożdżach — łańcuch stawa? się coraz dłuż- 
szy — aż się urwał. Panika 'ogamięła rynek. 
Nic aie można było sprzedać, nikt nie kupo- 
wał . Zabrakło też zupełnie pieniędzy, które 
wogóle coraz trudniej można było otrzymać z 
powodu gwaltownie szybkiego obrotu. Speku- 
lanc? potraciki głowy, zaczęli ofiarować towar. 
Ceny. naturalnie, zaczęły spadać najpierw o0- 
„pornie, a potem już szybciej. 
"W burcie ceny spadły już o 85 — 40%. 
Żelazne towary nawet o wiele więcej. Zaczął 
się odwrót spekulantów, którzy włożyli swoje 
piemiądze w towary licząc na duże zyski, a 
teraz mszą się towarów 'wyzbywań bo nie 
mają czasami nawet z czego żyć. 

Stam zupełnego zastoju trwał sześć tygo- 
dni, przez całe sześć tygodni nikt nie nie robił. 
Przed ikilku dniami zaczęło się poprawiać. Za- 
częto kupować. Kumują już teraz tylko tbup- 
cy, którzy trochę opróżnili 
przed świetami potrzebują uzupełnić swój wy- 
bór — a przed czterema tygodniami nikt jesz. 
cze nie kupował. Znalazły się i p'eniadze, ale 
«w niedostatecznej ilości. Teraz można dostać 
towar na kredyt krótki coprawda, na 30 dni. 
We wrześniu nikt o tem słyszeć nie chciał. 

Hurtownicy również zaczęli potrochu kur 
pować — rozumie się, że po cenach już niż- 
szych Wogóle z niższemi cenami tpogodzono 
się już w kupiecbwie zupełnie. Humrtomnik 
przeszacował swój skład — naliczył o 40 — 
50% mniej. ale ma nadzieję i pewmość mowe- 


go obrotu, będzie dalej kamdłował. Detalista| | 
jest oporniejszy. próbuje jeszcze utrzymać wy- |ność społłeczno-cywiłie:cyjnia, 


sokie ceny. Detaliści jeszcze podtrzymują do- 
żyanę. (Tu nasz rozmówca skanżył się szczegól- 
nie na kupców z Marszałkowskiej, którzy w 
swych p'ęknych sklepach nie chcą prawie mic 
puszczać). A spekulanci narazie znikli — 
staraąj się już tylko wyprzedać. Handel łań- 
cuszjkowy ustał. 

— A czy pańskiem zdamiem towary dalej 
będą tanieć? 

— Proszę pana, towar teraz już mie ta- 
mieje tak bardzo, ale i mie drożeje. Prawdo- 


padobnie będzie taniał, ale już powolmiej. Sta- | mat 


la się podczas tego kryzysu jedna ważna rzecz 
Towar oderwał się od waluty. Przedtem, 
kiedy waluta spadała, wołano ciągłe, że towar 
dnożeje, bo marka tanieje. Teraz już waluta 


swoje sklady i! 


przeszłym tygodniu waluty poszły w górę, mar- 
ka niemiecka nawet bardzo s lnie, ale ceny w- 
warów nie zmieniły się i. jak mówią, mało się 
będą zmieniać w zależności od walut. Panie, 
to jest szczęście dla kupców! 

Ale io ożyw enie, które teraz jest, to jesz. 
cze nic. Ono wzrasta trochę, bo szmugiel do 
Rosji idzie lepiej. Jeszcze przed kilku tygo- 
dniami bandzo było tmdno wywozić do Rosji. 
Ale teraz idzie coraz lepiej. [W M ńsku poro- 
biły się już spore składy z towarów polskich, 
które szybko się opróżniają. Kupcy mińscy 
przyjeżdżają nawet do (Warszawy; robią coraz 
większe zamówien'a. Płacą mankami polskie- 
mi, płacą dobrze, ale nienazbyt wygórowane 
ceny, Być może, że jak będzie duży wywóz do 
Rosji to znowu będzie haussa, ale narazie wy- 
wóz jest tylko taki, że podtrzymuje handel. 
Ale wywóz musi być duży, bo ibez wywozu do 
Rosji, to będz e wegetacja. * Polska będzie raj, 
jak będzie wywóz! 

Przerwałbśmy naszemu rozmówcy tok 
iosumtiowań ną temat wywozu do Rosji. Zada- 
liśmy mu kilka dodatkowych pytań, m. in. w 
sprawie kredytu pieniężnego. 

— Otóż, jeżeli kredyt towarowy już się m- 
czyna rozwijać, to o kredyt pieniężny bardzo 
tmadmio. Pokątny ikredyt kosztuje 4 od tysiąca 
dziennie. L'ęzy się na dnie, daje się kredyt 
najwyższy ma kilkanaście dni. 

— A jak kupcy z Rosji płacą i jak ham. 
allują? 

— Jak mówiłem, płaca markami polskie- 
mh, ale i towarami. Stamtąd szmugłują do nas 
szczecimę, inne surowce. Dają brylanty. To- 
wary kupione w Polsce meldiują we„/Wlniesztor- 
gu“, który później daje pozwolenie na wolny 
handel. Rubli sowieckich nie widać. Cóż on 
wart? Niecałe 3 fenigi polskie! Ale oni tam 
mmajdują wszystkie waluty, surowce i prowa- 
dzą handet bardzo dobry. 


Bezrobocie, 


BIAŁYSTOK. $ 
„Dziennik Białostocki” donosi, iż więk 
szość fabryk białostockich w dalszym ciągu 
jest czymna tylko 3 dni w tygodniu. 
STRYJ. ; 


Z fabryk; skór w Stryju Aplelgriina omo- 
szą, że właściciel wyidala robotników, a ma ich 


miejsce przyjmuje nowydh ma gorszych wa |” 
punikach, 


Również przemysłowcy naftowi mają wyłącz 
nie obcych szoterów. 


Wai iamos kięgarzi Roboczej 


Nr. 26, 
Warszawa, Wspólna 17, tel. 229-70, 


Dide A, Religja 720 mk, 
i Hoensbroech, Papiestwo i jego działal- 
500 mk. 
Młot F. Worek Judaszów, czyli rzecz o 
klerykałiźmie, Wyd. III, 
Próchnik A. dr. Polkka a Wielka Rewo- 
lucja Francuska, 100 mik, 
Przegląd Warszawski, Miesięcznii:, por 
święcony EVRE sztuce i uauce, Listo- 


pad Nr, 2. 450 mk. 
Skamander, Miesięcznik i. Listo- 
.pad—grudzień, zeszyt XIV—XV., 650 mk. 
Wyspł ński St. Daniel 180 mk 


Wyspiański St. Kazimierz Wielki, Poe 


180 mk, 

Wyspiański St. Legenda. 300 mk, 

% Wesele. 396 mk, 

Na gwiazdke przygotowaliśmy wybór ksią- 
odzieży dorastającej, 


nie wpływa na cenę towaru. Naprzykład wlżek dła dzieci i mł 
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Kroniza sejmowa, 


Porządek dzienny dzisiejszego 268 posiedzenią 


Nie Sejmu obejmuje: 


1. Pierwsze czytanie ustawy o obowiązku od- 


| stępowawia ma rzecz Państwa zwierząt pociągowych 


przyczyny i kulki, kiedy on conajwyżej mógł |; wozów. 


2. Pierwsze czytanie 'wniosku nagłego z ustawą 
p. Głabińskiego i tow. o uzmanie języka polskiego 
za język państwowy Rzeczypospoli.ej Polskiej 

3, Usine sprawozdame komisji przemysiowo- 
handlowej o wuiosku uagłym posła St, Majewskie- 
go i kol. w sprawie zmiany brzmienia art. 2 ustawy 
z Guia 31 mają 1921 r. o nadzorze nad koiłami pa- 
rowymi, 

4, Dalszy ciag drugiego czytania i trzecie usta- 
wy o pańsiwowej s'użbie cywninej. 

5. Trzecie czytame ustawy o ongamtzacji wùadis 
dyscyplinarnych i postępowaniu dyscypiinam:em. 

6. Ustne sprawozdamie komisji prawniczej o tt 
siawie w sprawie dostarczania lokałów dla sądów 
pokoju, 

7. Sprawozdanie komisji ochrony pracy w przed- 
miocie uszawy e służbie domowej. 

8. Sprawozdame komisji op'eki społecznej © 
muiosku nagiym posła Adama Szewczyka z Kluba 
N.Z L. w sreuwie zaopatrzenia w żywność uchodź- 
ców, powrzeających z Rosji. 

9. Nugłość wniosku posłów Klubu P. S, L. w 
sprawie wadużycis władzy urzędowej, popelzionego 
przez b. Ministra Skarbu Władysława Grabskiego. 


Kroziza polityczna, 


Biuro Prasowe M. S. Z. komunikuje: De- 
legacja czesko-słowacka dla konferencji tinan- 
əwej podała dziś telegraficznie do Pragi na- 
stępujące sprawozdanie o przebiegu obrad: 
„Rokowania finansowe polsk - czesko - sio- 
wackie w Warszawie zbliżają się ku końcowi. 
Delegacja czesko - słowacka opuści Warszawę 
prawdopodabnie już we wtorek 6 b. m. W cig 
gu dotychczasowych pertraktacji zakończono 
definitywnie rokowania, dotyczące umowy w 
przedmiocie obustronnego wydania depozytów, 
umowy © zapobieżeniu podiwójnemu opodat- 
owaniu oraz umowy o zawieszeniu sporów, 
dotyczących zybowiązań w starych koronach. 
Celem przygotowania: ostatecznego rozw kłania 
„prawy zobowiązań i wierzytelności w daw. 
nych koronach atio - węgierskich postano- 


wono, by jałenajprędzej w obu państwach wie- 
mi rzytelmości te i zobowiązania zostały konsky- 


bowane. 

W sprawie Tikwidacji śląskich funduszów 
krajowych ustalono zasady dalszego postępo- 
wamia przy pertraktacjach, niektóre zaś kwe- 
stje, związane z rozdziałem majątku Śląska 
defini tywnie unormowano. 

W sprawie śląskich zakładów emisyjnych 
Polskie Ministerjum Skarbu  zastrzegło sobie 
dla zajęcia stanowiska termin do końca bie 
żącego roku. 

Dalsze pertraktacje dotyczą jeszcze szere- 
gu spraw mniejszej wagi, a spodziewać się na- 
leży, że i co do nich zostanie osiągnięte pożą- 
dame porozumienie. 

! 


Lista przewodniczących komisji do roko- 
wań śląskich ustalona została w sposób nastę- 
pująey: 

1) Koleje — wice-minister Eberhardt, 2) 
Woda i elektryczność — inż. Szymon Rudow- 
ski i inż. Gajczyk, 3) Waluta — dr. SŁ Pema- 
cryński, członek Główn. Zarzadu Banku Prze- 
mysłowców w Poznaniu, 4) Cło — dr. Wein- 
schenk, Prezydent Izby Handi. z Bielska, 5) 
Poczta — dr. Maksymilian Koch, 6) Węgieł i 
rudy —-. inż. St. Grabianowski, 7) Związki pra- 
codawców i pracowników — dr. Fr. Sokał, czło. 
nek Rady Administracyjnej Międzynar. Biura 

społeczne — dr. Hen- 


Zygmunt Seyda, 11) Prawa mniejszości nano- 
dowych — dr. Józeł W. „ iwice-pmo- 
kurator Sadu Okręgowego w Warszawie, 12) 
Kemisja dla ustalenia atrybucji i 
Komisji Mieszanej oraz Trybunału Rozjemczę- 
go — dr. Pradzyńska, dyrektor Departamentu 
Ministerium Sprawiedliwości w Pomnan 'u. 
Niezależnie od tego powołano: na konsul- 
tanta w sprawach gospodarczych inżyniera Al. 
freda Faltera, na konsultanta w kwestiach pra- 
wnych dra Wolmega, sekretarzem generalnym 
delegacji jest dr. Jerzy Kramsztyk, zaś 
cą sekretarza generalnego jest dr. Warzycki. 


Rada Ministrów na pos 


gómośląskich, przyjęła 
jedinostajnienia opodaikowania wina na obsza- 
rze Rzeczypospolitej, wniosek o uchyleniu ©- 
gramiczeń w sprawach spadkowych kobiet na 
ziemiach wschodnich, wniosek w sprawie Toz- 
ciągnięcia mocy obowiązującej art. 23 dekretu 
o miarach z dnia 2 lutego 1919 r. na obszar 


„lb. dzielnicy Pruskiej, wniosek w sprawie roz- 


ciągnięcia mocy obowiązującej przepisów we- 
terynaryjno - sanitarnych na ziemie wachod- 
nie, wreszcie przyjęto ustawę w przedmiocie 
niektórych postanowień pruskiej ustawy o po 
datkach dochodowych i projekt ustawy z roka 
18898-go o ogólnej administracji krajowej. 


es 


- skuzanych ea przestępstwa politycznie, 2) 


Przybył na kilka: dni do Warszawy masz 
korespondent paryski tow. H'eronimko. 
% 


x 

Gereralmy kom'sanjat "wyłborozy w Wilnie po- 
daje do wiadomcści osób zamieszkałych, lub z%aj- 
dujących się poza terytorjum wyborzem, tekst de- 
kretu Nr, 421 prezesa Tymczasowej Komisji Rzą- 
dzącej z dnia 1 grudnia 1921 r, w przedmiocie or- 
dynacji wyborczej do Sejmu w Wilnie (patrz wyda- 
me PAT. z da. 2XII kartka 4—przypisek PAT-a), 
dodając do teksiu powyższego mestępujące wska- 


„ROBOTRIKE", wtorek, 6 grudmia 1921 r. 


Białalanść maristan Bikien.  |Strelt w Zagłędiu Ostrawsko-kar ishim 


Magistrat uruchomię przytulki dla matek mie- Morawska - Ostrawa, 5 grudnia P. A. T— 
$tubnych, oraz dla chłopców, pozostających bez o- | Strajk górników, proklamowany w sobotę w 
pieki, Pozaten Magistrat zorganizowat szkoły dla | zagłębiu Ostrawslko - Kanwńskim, wybuchł 
terminatorów, które będą otwarta w najbliższym |dhis'aj w całej pieni. Ogółem strajkuje około 
czasie, oram szkoly dokształcające dla robotników, | 40000 górników. Czynny jest jedynie perso- 
rozmieszczone w 5-0iu punktach miasta. Od kilku | nel, niezbędny do zapobieżenia załewowi ko- 
dni odbywają się masowe zapisy, co świadczy wy- |palń. Związek unzędn ków i funicejomatijuszy, 


mownie o potrzebie tych szkód, 


` j ? Ponadto Magistrat zwróci się do wojewódz. | jącym górmilkom symipatję i oświadczył, że bę | 
zówki: Osoby uprawnione do głosowania mogą Zeta- | ewa aby, z lcredytów udzielonych przez sejmiki 4 | dzie z niimi sol'darnie występował. 


szać się bądź pisemnie, bądź osobiście, bezpośred- | mazjerat, wybudować zakład dla dziedi o instynk- 


nio albo też za pośredmictwem powstałych w tym 
celu organizacji do okręgowych komisji wyborczych 
w: Wilmine, Święcienach, Komajsch, Omanie, Tro- 
kach, Lidzie, Wasliszkach, Brasławiu, z żądamem 
wciągnięcie ich na sty wyborcza „Termin nadsy- 
lniz zgłoszeń upiywa 21 grudnia 1921 r. Zgłosze- 
wia mogą Łyć również skierowane do generalnego 
kormsarjaiu wyborczego w Wilnie, lub do komisa- 
rptu wyborczego w Wilnie, celem przesłania ich do 
odpowiadnich komisji okręgowych. (W zgłoszeniach 
mmay być wyszczególnione: adres obecny, data i 
miejsce urodzenia pe:emta, miejsce jego stałego za- 
mieszkamia oraz powołanie się na odmośny artylsuł 
i punkt ordynacji wyborczej, mocą którego przysłu- 
gie petentów, czynne prawo wyborze. Do podemia 
wimmy być dołączone oryginały lub odpisy otigjalne 
dokumentów, stwierdzających prawdziwość sawar- 
tych w podaniu danych, Wybory odbywać się będą 
ma celem teryterjum diua 8 s'yczmia 1922 r, Groso- 
wanie można wykonywać tylko osobiście, Prawa 
wyborczego nie mają: 1) osoby sądownia pozbawio- 
ne praw lub w prawach ograniczone, z wyjątkiem 
osoby u- 
þezwlasnowolnsope, ; 


Pa 


Z prowincji 


Ostrów (Przpańskie). 
(Korespondencja własna). 
Reakcjh hula! N, P, R, idzie z poznańską 
czagną, sotnią, 

Dnia 11 Grudnia mają się odbyć u nas 
wybory d olRady Miejskiej w Ostrowie, przeto 
p. burmistrz Musielak stworzył komisję wyr 
borczą „która okazała się najmipełniej godna 
endeokich tradycji w Ostrowiu. 

IPrzełwodniczący kom. wyborczej ogłosił 
w Onędowinikiu, iż należy listy kamdyde ków 
oddać do dnia 13 listopada (nie nadmieniając 
„wyłącznie ''), 

W dniu 12 listopada chcieliśmy oddać 
listę od Zawodowego Związku klasowego, 
lecz biuro magistratu było już zamknięte więc 
dokument wysłaliśmy: poczia poleconą. Po pa- 
ru dniach otrzymujemy wiadomość, iż nasza 
ista. została unieważniona, ponieważ przyszła 
zapóźno, w sobotę 12 Wstopada, kończył się 
termin, Ale to samo zdarzyło się i kupcom 
Lista obywatelska została doręczona 18 listo- 
pada, mniedzielę, po południu, imapewno pry- 
wialnie, ponieważ biura były zamknięte, co 
dświadczył sekwetarz, Lista obywatelska zo- 
stała jednek w mocy, P, bumnistrz sam o 
świ że omylił się, gdyż nie napisał, iż 
listy zgłłaszeć można do dm, 12  „wiłącznie*, 
ale komisja cała głosowała, żeby listę kupców 
przyjąć, a naszą odrzucić, ia on mie na to nie 
może poradzić. Dziwne jedmał, że nawet 
dhadecy protestowali w komisji przeciw liście 
kupców i obywzteli a N. P. R-owiec głosował 
przeciw nasze) liście. 

| Nietylico, iż prezesowi miejscowej N. P. 
R., p Józefiakowi nie chodhi o to, aby: rów- 
nież utrącić listę kupców, aie mawet ma ze 
bramiu owych kupców i właścicieli rafinerji 
gorzałki, zwołanym przez ks. proboszcza, ne 
zapytanie czy mie zawrze z nimi kompromisu, 
oświadczył, iż nie uważa tego za zła — ale 
musi się spytać w Pomeni zarządu główne- 
go? Jeśli pozwola, to i owszem! (pewno nie 
pozwolili, bo mają swą listę, gdzie na pierw- 
szem miejscu . postawili dzielnego enpenow- 
ca, adwokata p. Bamosiaka, który niedźwno 


| na wiecu P, P. S. w Ostrowie wyjpowiacał sie 
przeciw relormie rolnej, twierdząc, że wojsko 


nie miałoby co jeść żaby chłopy ziemię do- 
stali), 

. Co do naszej listy sprawię tę odesialiśmy 
do sądu  adm/ntstracyjnego przy Wiojewódz- 
twie w Poznaniu, ; j 


Płońsk, 
(Korespondencja własna), 
Dnia 27 listopada odbyl się u neg wiec, zonga- 
mizowany przez miejscową arpemaację P, P, S. 
. Na wiee zgromadzono się bardzo licznie, zapeł- 
niając doszczętnie całą salę, część uczestników 


| została na dworze z powodu braku miejsce, 


Tow. Karpiński wyglosił referat ma temat „Ko- 


- munizm — a Socjalizm”. Referent wskazał nam 


deka krzywdę wyrządziłi komuniści organizacjom 
socjalistycznym i związkom zawodowym, oraz czem 
gest dla proletarjatu system komunistyczny, oparty 
ma terorze, 

Na zakończenie tow, Karpiński wyjaśnił stano- 
wisko P, P. S, w sprawie międzynarodowej rewo- 
ef. 

Pierwszą część wiecu zakończono wzniesieniem 
okrzyku ua cześć P, P. S. 

-Po krótkiej przerwie waw, Kerpińakł mówiż o 
madaniech klasy robotniczej, zeznaczejąc, że uwycię- 


|, stwo może być osiągnięte tylka drogę ciągłej walki 
| i dalszego orgtmizowemia się., Na zakończenie od- 
Śpiewamo „Czerwony Sztemdar'*, 


M mm 


Telegramy. 
Nanferencia Waszynytonska. 


TRAKTAT 4 MOCARSTW. 
Waszyngton, 5 grudnia. P. A. T. (Havas). 
Przedstawiciłelte mocarstw morskich- rozważali 
sprawę traktatu między Angiiją, Japonija, Ame- 
ryką i Francją, któwyby zastąpił dotychczasor 
wie przymóiemze ang lelsko - japońskie. 
DZIERŻAWY W CHINACH. 
Waszyngton, 4 gnudnia P. A T. (Havas). 
Komisja dla spraw Dalekiego Wschodu moz- 
ważała dziś przed południem kwestie dzien. 
żawiiomych terenów w Chinach Vivami 0- 
świadenył, że rząd francuski jest gotów pray- 
łączyć stę do zasady ogólnego i calikowiitego 
zwrotu tych terenów pod warunkiem, że pra- 
wa osób prywatnych znajdą należytą obmonę. 
Szczegóły i warunki zwrotu będą uregulowa- 
is rr ponczum'emiu z Chinami i z zadlnteresa- 
wamemi krajami. Delegaci chińscy pnzyjęli ży. 
czliwiie propozydje francuskie, 


Kowa Wira 


Berlin, 5 grudnia. — (P. A. 'T.). Na beam- 
kiecie, wydanym przez związek prasy berliń- 
skiej w gmachu parlamentu, kanclerz Rzeszy 
Wirth wygłosił w obecności prezydenta Rzeszy 
Eberta i kilku innych m mistrów wielką mowę 
o znaczeniu prasy w życiu politycznem i kul. 
turalmem państwa. Po cmówieniu zadań prasy 
niemieckiej kanclerz rozwodzi? się nad: proble- 
mem odszkodowań. Penwszym warunkiem — 
mówił kanclerz — umożliwienia państwu wy- 
konania zobowiązań, wynikających. z. traktatu, 
jest ustmięcie w Niemczech chaosu polityczne- 
go. W tym celu rząd miemiecki uważał za 
wskazane uświadomić naród niemiecki, iż wy- 
pełnia on swe zobowiązania jedynie pod: przy- 
musem. Następnie kanclerz cmawiat akcję 
kredytową i skończył, jak zwykle, gnoźbą, iż 
zniszczenie Niemiec będzie także upadkiem ca- 
łego świata, j 


Tanaratyzm  nadroiski 


Moguneja, 5 grudnia. P. A. T. (Havas). — 
Na kongresie republikańskiej partii separaty- 
stów w Nadmenji powzięto rezolucją, domaga- 
jacą się, by proklamowano nepubtike Nadneń- 
ska, oraz ażelbry „konferencja waszyngtońską 
wypowiedziała się za neutraliwacją rzeki Re- 
LUA | 


Proces. netostaików zamachu Rana 


Berlin, 5 grudpia. P. A. T — W środę 
rozpocznie sę przed trybumałem „Rzeszy w 
Lipsku proces przeciwko członkom ` zamachi 
Kappś w roku ubiegłym: Jagovowi, Vangen 
beimowi. i Schielemu. Wspomniani wej oskar- 
jen: są o zbwodinię stanu i wykluczeni zostali 
od ammestji, która objęła innych uczestników 
zamachu Kappa. Proces potrwa 14 dni. Na 
świadków ząproszomo 90 osób 


Sprawy Sląskie. 


© ZWOLNIENIE INTERNOWANYCH. 

Katowice, 5 grudnia. — (P. A. T.). Na 
ostatniem posiedzeniu niemiecko - polskim w 
sprawie pownolu uchcdźców, dł ich stałych 
siedzib, zajmowano się kwestją polskich gór- 
noślązaków, nieprawnie w dalszym ciągu trzy- 
wanych przez Niemeów w niewoli w obozach 
niemieckich. Wedlug przeprowadzonych z pol. 
skiej strony badań znajduje się jeszcze w obo 
zach niemieckich bardzo wiela internowanych 
Polaków. W związku z tem komisja między- 
sojuszniczą w Opolu przesiała 2 października 
rządowi niemiedkiemu notę w tej sprawie, żą- 
dając natychmiastowego owolmienia  interno. 
wanych Pelaków. Obecnie nadeszła na powyż- 
szą note odpowiedź rządu niemieckiego, który 
na podstawie dokonanych rzekomo badań za- 
przecza, jakoby w obozach niemieckich znajdo- 
wali się jeszcze Polacy i zwraca uwagę na to, 
iż w Polsce znajduje się jeszcze 35 Niemców 
górnośląskich w obozach internowanych, któ. 
rych wypuszczenia domaga się rząd niemiecki. 


Sputacja W Wiedniu 


Wiedeń, 5 grudnia. — (P. A. T.). fWiado- 
mości prasy zagranicznej, jakoby w Wiedniu 
proklamowano republikę rad, sa! nieprawidzi. 
we. Stanowisko dotychczasowego rządu jes! 
silne, Wskutek ostatnich zajść nastąpiło ma- 
wet. zbl żenie pomiędzy rządem a wszystikien:i 
partjami zarówno buróuazyjnemi jak i socjali- 
siycznemi. Obecnie panuje tu zupełny spokój. 


zatrudnionych w gómietwie, wyraził strajku- 


Praga, 5 grudnia P. A. T. — Przez caly 
dzień dwisiejszy toczyła się tutaj między gór- 
mikami a  pizeds'ębiorcami konferencja 
sprawie oażegnamia strajku węglowego. Od 
wyników konferencji praskiej zależy, czy do 
strajku osirawsko - karwińskiegy  przyłączą 
się również "mne newiiny w republice 


rwięgglowie > 
czesko - słowackiej Rząd żywi nadzieję dor | pia ; większe czyni postępy w ięzyku polskim, 


prowadzenia do porozumienia. 


rawa Młajnedy 
Gdańsk, 5 grudnia P. A T. — „Danziger 
Aligemeine Zeitung“ donosi z Berlina: Mni- 
sterjum spraw zagranicznych otrzymato infor- 


macie, iż po załatwieaiu kwesti gómiośląskiej | ** 


Ententa zajmie się rozwiązaniem sprawy Kłaj: 


pedy. Istnieje zamiar postawienia sprawy | 
Kłafpedy na porządku dziennym posiedzenia | 


Rady Najwyższej w polowie lutego, 2 to z te 
go powod, iż epodziewają się do itego czasu 
mpelmego załatw iemia kiyesii górnośląskie; 
Niemcy przygotowują tymczasem materjał, 
który mwysliepty będzie do Rady Najwyższej ja- 
yo dowód, że Kłafjpeda jest terenem czysto 
niemiedkim, wobec czego bez wszelkiego ple 
biscytu powinna być zwrócona Niemcom. 


Rokowania angielsko landzie 


Lendyn, 5 grudnia P. A. T. — 
ści odrzncih projekt rzadu angielskiego. Odp 
wiedź simateinistów została doręczona Lloyd, 
Geongiow; wczoraj wieczorem 


Mięsa Hiszpanów 


emmm ZG AO TEZY W ZZA AE nz TC DE + EER 


got Towarzystwa Rada miejska wyteniła komisję 
sperjałną, upoważnioną do załatwienia sporu w 
drpodza polubowmej. 

Przystąpiono do dalszej dyskusji w. sprawia 
budżetu szkolnego. 

Rad, Kujawski popiera wnioski r. Łypacewiczą 
odnośnie zakupiemia ewent. udzielenia przez mia- 
sto placów pod budowę szkół oraz w sprawie 
miejskiego podatku szkolnego. 

Rad, Kemer żąda subsydjów dla początkowych 
szkól z wykładowym językiem żydowskim. 

R, Lew podkreśla klerykalny kierunek nads- 
Ly przez Rząd szkole powszechnej, co leży w inte- 
resie klas posiadających, oraz zwraca wagę na 
ignorowanie przez Rząd i Radę miejską szkolmic- 
twa żydowskiego. Żąda utworzenia przez miasto 
sieci skót powszechnych z wykładowym językiem 
życpwskiim, dowodząc, że w tych szkołach, gdzie 
żydowski język jest wprowadzony, jako język wy 
kladuwy. żydowska dziatwa szybciej przyswaja so- 
niż 
w tych szkołach, gdzie dzieciom wykłada się po 


polsku, 

Rad, Saidenbentel polemizuje a r. Łypacewi- 
czem w sprawie remontu zdewastowanych lokali 
szkół powszechnych przez Magistrat, na rachunek 
właścicieli domów, w których szkoły te się miega- 


Z kolei zabiera włos r. tow, Jaworowski. W 
sprawie szkolnictwa i powszechnego nauczania nia 
idzie o przemówienia i pięknie brzmiące deklara- 
cie. lecz o czyn, W Warszawie długo już debatuje 
się nad sprawą powszechnego nauczania, a mało 


| pei .męlikmy się naprzód. Sprawa rozbija się prze- 


dewszystkiem 0 brak lokali dla szkół powszech- 
nych, (Potrzeba 3.000 sal, jest ich 700, mależałoby 
więc jeszcze wyszukać i zbudować 2.300, na który 
to cel, według miarodajnych obliczeń, potrzebaby 
4 milżardów marek. Na początek wystarczyłby mo- 
że 1 miljard, którą to sumę tow. Jaworowski nie 
uważa za tak bardzo wygórowaną wobec 7-miliar- 
dowego budżetu Warszawy i wobec ważności! spra- 


Sinnfe'ni. | WY. Jeśli zważyć ile pieniędzy Rząd i Rada miej- 


ska zmarnowały w ciągu ostaltnich 3-ch lat, to nie- 
podobna przyznąć, że poważnego wysilku. w kie- 
runku zaprowadzenia powsz. nauczania ze strony 
Rady M. nie była Na taki cel, jak powszechne 
naliczanie, kiasa robotnicza mie odmówi najwięk- 
szych ofiar, albowiem brak szkół na niej przede- 


Paryż, 5 grudnia, — (P. A. T). (Wied, |wszystkiem odbija się i ona nejbardziej zaintere- 


Sprawę szkolnictwa  trakfuje się u nas zbyt 


B. K.). Specjalny sprawozdawca „Jomnrnal'a* |sowana jest, by szkoły uzyskać, Urzeczywistnienie 
opisuje katastrofę w Riff. Tysiące Hiszpamów | ideałów socjalistycznych w głównej mierze zależy 
wymordowano. Tysiące wzięto do niewcli. |od powszechnego nauczania, W kraju, gdzie bruk 
Ozłonikowie sztabu generalnego popełnili sa- | kultury, gdzie robotnik jest ciemny, gdzie analfa- 
mobójstwo, by mie wpaść w ręce okrutnego |betyzm panuje, tam socjalizm można zaprowadzić 
nieprzyjaciela. Generał Nawarra został poj. | tylko za pomocą cznezwyczajelki, 
many. Nie odnaleziono również zwłok główno- 
dowodzącego generała Sylvestro, który miał | biurokratycznia Zdaje się. że skoro istnfeje komi- 
popelmić samobójstwo. Dopiero wowem hisy | sia szkolma czy Rada Szkolna Okręgowa, to tem 
pańskiemu korpusowi ekspedycyjnemu w sile | sSzmem sprawa jest załatwiona, Tek nie jest, Nale- 
140.000 żolnierzy udało się owładnąć miejsco- | ży zaapelować do calego społeczeństwa i zaintere- 
wością Raz-Medum znajdującą się w odleglo- | Sovać fe sprawą powszechnego nauczania, Jeśli Ra- 
ści 20 kilometrów od Melilli ś w tem sposób | Ta M. nie mogła przeprowadzić powszechnego nau- 
cdciąć siły nieprzyjacielskie od tego miasta. zania przez czas swej kadencji. to niech je przynaj. 
ý z b mniej przed swem nustąpieniem zainicjuje i to 
będzie jej chwalebuym testamentem, 
Wiadomości telegraficm. T sea TSZT => 
` wszechmejj r. r, Hufnagel i H 

— Z Berlina dowoszą, że drugi transport wojsk| Rad, Kimzbraun polemizował z nieobecnym r. 
amerykańskich z Nadrenji wyjechał z. powrotem Erlichem, zyskując sobie oklaski calej prawicy ra- 
do ojczyzny, : dzieckiej, bez różnicy wyznania 

— Døienniki gdańskie donoszą z Moskwy, że Odpowiadsg r. Kinszbraunowi m. Altem, bronfge 
wszyscy fuukejonarjusze urzedu mieszkaniowego | sprawy żydowskiej szk Naa 
w Moskwie zostali aresztowani z powodu malwer- iwa WZ żydowskich, izy 
sach i przekupstwa, . 

— Rząd jugosłowiański wpadł na ślad nowego 5 
spisku komunistów przeciwika królowi Aleksandro- è 
wł 4 prezydentowi ministrów (Pastczowi, W ostat- Ruch robolnicz 
nich dniach przybyły u zagramicy do Belgradu nie- © 
pożądame elementy, OWO 1. 
may oinin mean krak | | F dycią papii, 

A ycznej Turcy zajęli Messynę, 

— Potwierdza się wiadomość o mającym na- Konterencja międzydzielnicowa. W Sro- 
stąpić w Paryżu spotkaniu ministrów spraw zagra- |dę, dn. 7 grudnia r. b. o godz. 6 wiecz. w 
nicznych Francji, Anglji t Włoch. Na wspólnej kon. | lokalu O. K. R., AL. Jerozolimskie 6, odbę- 
lerencji poruszone będą sprawa Wschodu, oraa |dzie się Konferencja  międzydzielnicowa. 
szereg innych kwestji aktualnych 

Z Rady Miejskiej. 
Odpowiedzi na inierpelacje, — Interpelacja r. Kor- 
nera w sprawie e©ddania sali Rady miejskiej na 
obrady zjazdh żydoznawczego.—Dalszy ciąg dysku- 

sji nad budżeżem szkolnym. 

Na posząiku posiedzenia odczytamo szereg od- 
powiedzi na imtempelacja, złożone przez radnych, 
pomiędzy innemi na interpelację m. tom. Hołówki 
w sprawie wypożyczania kostjumów teatrów miej- 
skich, Z wyjaśnień Magistratu nrymika, że doche- 
izenie w tej sprawie jest w oku. 

Na intenpelację r. Sztajnowej w sprawie nie- 
oświetlania przez kamieniczalków klatek schoado- 
wych, pomimo pobierania od lokatorów opłaty za 
gświiełtlenie, Magistrat wyjaśni, że zwrócił na fakt 
ten uwagę Komendy policji. 

Po uchwaleniu szeregu legatów, które zostały 

przez Radę M. przyjęte, r. Kemer w imieniu ugru- 
powsń żydowskich załnterpelował prezydjun Ra- 
dy M, w osobie prezesa Balińskiego, w sprawie 
udzielemią sali posiedzeń Rady miejskiej na obra- 
jy Zjazdu żydnoznawczego, wbnew złożonemu w 
swoim czasie oświadczeniu, że sala będzie oddawa- 
ra wyłącznie na zjazdy maukowe lub ogólno-psń- 
gtwowe. Na obrady zjazdu nie wpuszczono ani 
przedstawicieli prasy lewicowej ani przedstawi. 
cieli prasy żydowskiej, ami też gospodarzy rmiasżą. 
Interpelamci zapytuja się, czy prezes Rady M, miał 
prawo udzielania sali ma konferencję, gdzie szezu- 
to i rzmcamo oszczerstwa na ludność żydowską, sta- 
nowiłąca w stolicy 40% ludności. ' 

W. sprawie dlugolirwatego sporu pomiędzy Ma- 
gistratem a Tow, „Rudzki i S-ka“, na wniosek te- 


Na porządku obrad: sprawa agitacji wśród 
kobiet. 


0. K. R. Warszawa-Podmiejska podaje do 
wiadomości wszystkich Komiietów Dzielnico- 


iż w d. 11 grudnia r. b, o godz, 10-ej 

reno (w niedzielę) w lokalu OKR, Wiarszawa- 

Maisto (AL. Jemozolimskie (6) odbędzie stę kon- 

ierencja okręgowa z następującym porządkiem 
dziennym: 

1. Sprawozdanie komitetów dzielnicowych 

z akcji wyborczej; 2, ukonstytuowanie się O- 


kręgowego Komitetu Wyborczego; 8. sprawy 


organizacyjne i 4, wolne wnioski, 

Obecność delegatów wszystkich dzielnie 
obowiązuje bezwzględnie. 

OKR. W;'rszewa-Podmiejska podaje do 
wiadomości towarzyszy, iż w sprawach pzrtyj- 
nych należy się zgłaszać do tow. Jerzego Wit- 
kuwakiego, który dyżuruje w poniedziałki, 
środy i piątki od godz, 5—7 wiesz, w lokalu 
„Robotnika“ (ul, Warecka 7), W inne dni: oraz 
w rannych godzinach — do tow, Marusi. 

Koło druakrzy PPS. We wtorek dm. 6, b, m. 
o godz. 7 w lokalu OKR. (Al. Jerozolimskie 6) od- 
będzie się posiedzenie Koła drukarzy PPS, 

Dzielnieą Praska. We wtorek dm. 6. b, m. o g 
7 w lokalu dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się po- 
siedzenie komitetu, 

Dziclnica Woła-Czyste. Wie wtorek dn. 6 b. m, 
o godu 7 w lokalu dzielnicy (Wolska 44) wygłosi 
odczyt dr, Pękosławski n, t. „Alkoholizm“, 

Dużelnica N.- Bródno. We wtorek dm, 6 b. m 
o godz, 5 w bkału dzielsicy (Okricka 16) odbędzie 
się posiedzenie komitetu <nielmicowego. j 


Tramwajowa org. PPS, We wtorek dn, 6 b. m 


Nr. 330 


Znajdujące się w Łodzi 


2740 kg. BIELI CYNKOWEJ 


będę sprzedane w drodze pizetargu w Ekspozyturze Oddziału Likwidacji Demobilu 
Wojskowego „Demat” w Łodzi, ul. Emilji 10. 


Szczegóły patrz 


„Demobii* zeszyt iS=ty 


Termin składania ofert 2i grudnia 192$ r. 


A 


Nnr T; ET T NET: TRA POOR PARZE à 
ESUR AR ES TE UEUN ET AON SO NO NYC 


Zarządca Państwowy 


LIATROWN WARSAWA 


podaje do wiadomości mieszkańców m.st. Warszawy, że z powodu przecią- 
żenia maszyn i urządzeń Elektrowni oraz sieci kablowej przyjmowanie no- 
wych odbiorców prądu do oświetlenia zostało aż do odwołania całkowicie 
wstrzymane i wszelkie podania w tej sprawie nie będą rozpatrywane. 


Przyłączanie nowych instalacji silnikowych będzie uwzględniane w za-. ps 
leżności od stanu sieci po uprzedniem wyjaśnieniu stopnia konieczności. 


» 
j. OEURCNITZAKOWZD BPK SKOZCAZH © 


gać się zapialy przem rząd całkowitej sumy wpisu, 
lub wmiesxzenią dzieg pracowników iw szkołach 
rządowych. - | 

W sprawie redukcji personelu przedstawiciel 
mimisterjum wyja, że redukcja mie dotyczy pra- 
cowników etatowych, a tylko miezmacznej liczby pra- 
cowników kontraktowych, jednakże wieo nie zado- 
wolił się temi wyjaśnieniami į uownalił, żeby mie- 
załełmie od wydania zwalmianym urzędnikom rocz- 
nej pensji, przydziela tym m pośród mich, którzy 
pragne pracować ma roli, ziemię na takich warun- 
kach, jak dla b. żoimierzy è bezrolmych. Przyjęto 
'|pozaiem szereg uchwał w kwestjach zawodowych. 

Z SEKCJI WĘDLINIARZY. 

[W niedzielę d. 4 b. m. odbyło się w drugim 
terminie walne zebranie Sekcji wędliniarzy Zw. 
zaw, rob, przem, epoż, ,zwołane przez Zarząd oddz. 
warszyNa zebranie przybyli ż ramienia Rady kla- 
sawych związków zawodowych, tow. Piotrowski, 

A iczący Gi, Zarz, Zw. Zaw, Rob. Przem. 
Spoż, tow. Edmumd Morawski, sekretarz centralne- 
| go sekretarjatau tow, Pieczywoda, z ramiemię oddz. 

ków. Jako reprezentanci P. P. S: weszli do| Warsa Z. Z. R. P. S, tow, taw.: Stasioch, Ulicki, 
` zarządu Kasy: tow dn Giintner Rudolf, wice. ;Po wyjaśnieniu spraw organizacyjnych, obecni 
prezes Domu Robońmiczego, Wow. Kozłowski: | stwierdzi, iż sfmozwańwy Zarząd dotychczasowy, 

Ferdyuand, kierownik Spółdzielni robotniczej, |z pp. Szafrańsk'm i Grzelskiem, działa! na szkodę 

Rychter Antoni, maszynista miejskich wodo- | organizacji związkowej, Większość członków Zarzą- 
cągów i Tnytko Franciszek, sekretarz organi- du mie była czidskami Związku ż uprawiała robotę 
zacji zawodowej biowamı ban Gółza w Qkoci- „jaczejkową”. W czasie akcji strajkowej wiekszość 
mie. Prezesem Kasy wybrany został tow. dr.g'a byla w ścisłym kontakcie z przedsiębiorcami i 
Giinutner. wystawiła kontr-warumki, czem przyczyniła się do 
Ostrzeżenie. W okręgu Lubelsko-radom- | czrgmizacji Sekcji wędkniarzy; prowadzila nebo- 
skim Zw «ob. przem meialowego, do którego | © CSTE ną wągłędem czonków Z, Z. R. P. S, 
z pozfbawiając pracy człolitów Związku; działała prze- 
ciw dyrektywom Zarządu Oddz „Warsz. Po szer- 
szem omówiemiu Spraw organizacyjnych, zebrani 
wybrali tymczasowy Zarząd Sekcji, któremu powie- 
rzomo zorganizowanie Sekcji wędiljmianzy. Przyjęte 
rezohucje brzmią: 

(i. Walne zebramie Sekcji wędliniarzy Z. Z. R. 
P. S. postanawia wykluczyć z lsty członków tych, 
którzy działają na szkodę erganizacji, wył'amując się 
z pod uchwał walnych zebreń Zatządu i statutu. 

2, Wahe zebranie poleca Zarządowi zwolywać 
ogólme zebrania Sekoji Wędtniarzy 2 razy w mie- 
siącu dla emawiaryia spraw zawodowych, w parozu- 
miemtu z Zarządem Oddz. (Warsz. Zw, Zaw, Rab. 
Przem. Spoż. 

W związisu z powyłszem Zarząd Oddz. Warsz, 
Zw. Zaw. Rob. Przem. Spoż. podaje do wiadomo- 
ści, iż został upowaknieni do załabwiam'a wszelkich 
spraw, dotyczących pracowników wędliniarskich w 
Warszawie tow, tew.: Puchmiewski, Krawczyk i Ma 
kowski, którym pawierzono organizowanie sekcji 
wędlimiarzy .i do czasu wyboru Zarządu załatwia- 
wie wszelkich spraw w imieniw Sekcji 'wędlinarzy. 
Natomiast pp Grzelak, Szafrański, Adsmsk, Fro- 
tek i Nowakowski zostałi usumięci z Zarządu Związ- 
ku i mie msia prawa do zała”wiania żadwych spraw 
w imieniu Zw, Zaw. Rob. Przem, Spoż. 

Pp. Grzełsk. Szafrański Adamski, Frolek i No- 
wakowski winni matychaniast mlożyć upoważnienie, 
wydane im przez (Zarząd Oddz. Warsz, Zw. Zaw, 
Rob, Przem. Spoż. w dm, 17.X 21 m, w Sekretarjacie 


$ 


© godz. 7 w loksłu OKR. (AL Jemzolimskie 6) ode 
będzie się posiedrenie komitetu tramwajowego. 


Kolejowa org. PPS. We wtorek dm. 6 b, m, o g. 
5 w lokalu OKR. (Al. Jerozołwnskie 6) odbędzie się 
posiedzenie komitetu i mężów zaufania, 

Dzielnica N.-Bródne. (W środę da, 7 b, m, o g.7 
w lokalu kma kolejowego na N.Bródnie i 
odczyt dr. Pękosławeki m. t, „Alkoholizm“. 

Drielnica Jerozolimska. W środę dm, 7 b. m, © 
godz. 7 w kku dzielmey (Chrodma 41) odbędzie 
śię posiedzeaje Wydziału kułiuralmo-oświat. 


MGH ZAWOWOWY. 


t Zwycięstwo P. P. S, przy wyborze zarzą- 
du Kasy cherych w Bochs:. W niedzielę, d. 27 
Fetopada nr b. adbyfy się wybory do zarządu 
Kasy chorych w Bochni, która obejmuje po- 
wiaty: bocheński i bwzeski Robotnicy, zonga- 
nizowani w P P. S, zdobyli w zamądze 4-ry 
miejsca na 6 miejsc przedstawicieli nobotai- 


tie Zarządu, 

— Dzik pumkiuałnie o godz, 6 wiecz. w kfkału 
Związku (Warecka 7 un. 4) odbędzie się zełbra:ie 
delegatów Wydz V i XVII-g, t. f. Szpitalmictwa 
1 publicznej, 


Sce, Sprawy b. ważne, Czidkowie proszeni sę o 
pPumirtuatme i liczne przybycie. 


Ćwiec pracowników poezty i tełegralu. Du. 4 b. 
m, w sali Muzeum Przem, i Roi, odbył się drugi 
K kolei wiec pracowników poczty, telegrafu i tele- 
tonów) Program wiecu stsiowił: Sprawy organiza. 
€yjne, wpisy szkolne i redukcja personelu, Przewo- 
p. Marczewski W sprawie orgznizacyjiej 
Wiee przyjął rezolucję delegata Warsz. Kola prae. 

j telegrafu, iw Której—dla zdobycia przez prac. = 


daży powyższe umieważnia i za działalność tych lu- 
dzi od dnia dzisiejszego n'e odyowiada, 
` Zawząd Oddz. Warsz: Zw, Zaw. 
PAPIEROWE USTAWY, 
Zwiąnek Zawodawy Robotmików Przemysłu 


mików rządowych, orz za poknednietwem prasy 
podawał do publicznej wiadomości fakty pogwzłce- 
nią przez poszzególie serostwa, oraz komendy 
- | Policji przepisów dotyczących warunków pracy w 


mośnych warużków bytu — wzywa Zarząd: Central- 
RY Związku do łączenia stę 


14 pa 
V- | zwracały na to najmniejszej uwagi, 

Rozporządzenie Ministra . Zdrowia Publiczne- 

go z dnia 26 lutego 1941 roku M, P. Nr, 69 wym 

raive mówi, iż p'ekarmie nie odpowiadające prze- 

pisom tegoż rozporządzenia wypiekać chleba nie 

moga. W praktyce zaś nie się dotychczas nie 


wiec, na wniosek p. Klimaszewskiego, 
Eprzeczył opiuji poprzedniego wiecu, jakoby urzęd- 
miey poczty i tełegrafu prołestowak przeciwko ska- 
aniu swego mimisteryum å mie chcieli należeć do 
ministerium komarikzeji. Przeciwnie, wiec stwier 
dzi), że takie połączenie sic imme przeszkadze i naj xie odpowiadających przepisom wspomnianego Toz- 
fu mie wie stracą. a porządzenią, tak brude ża przechodzi kudzicie 

W kwestji wpisów szkolnych uchwałomo doma. | pojęcie, ny z ` 


c ARS SPA $. = 
NZ" IE. z KB. Ie 


Zarządu, Zarząd Oddz. Warsz, Z. Z. R, P. S, man- | 


ekarniach, lecz odmośne czynniki jak dotąd miej 


c pony 


i 


ROBOTNIK”, wtarek, 6 grudnia 1921 r. 


t { 
$ 


4 


5 


PRO POZZO E W O O O O AC YE ZERO 


N Szczególmie daje się to zauważyć ma prowin- 
nej, gdzie wladze administracyjne pomimo natar- 
p |czywych żądań ze strony oddziałów naszego Związ- 
Hiku ani myślą o wykonywaniu przepisów 


raato- 
wych, (Wslkażemy na jeden z tysiąca faktów, który 


jj | mial miejsce w Dąbrowie Górniczej, gdzie zmsie- 


ziomo w bajtach i beczkach do wody mnóstwo TO- 
baków różnego rodzaju, Sporządzono więc <proto- 
kuł, lecz zamiast zamkmąć piekemnię, pozosiawiomo 


jlia nadal czynną co jest w wyradiej sprzeczności ze 


«wspomnianym dekretem. W innym miejscu mate- 
ziomo ciasto ukryte w łóżku pod pierzyną i też spo- 
rządzomo tylko protoku, który da rezultat za parę 
miesięcy, a chleb nadal wypiekany jest w niemo- 


żliwych wamumkoach. Komisje sanitarno . techniez- 


we w małych miastach, albo mie istnieją, lub tek tak 


j |niegumiemnie wypełniają swą fw:kcję, że miejsco- 


we oddziały związku spożywczego zupełnie siraci- 


|ły do nich zaufamię, Z tym trzeba ran skończyć. 


Władze powinny szczególną uwagę zwrócić ma te 


: komisje, ponieważ ome podrywając Swój autorytet, 
| | równocześnie podrywają auiarytet wszystkich władz, 


w kraju. à 


Nastepnie podkreśliś jeszeze należy fakty gwal- 


G cenia przepisów rządowych w stosuwu do godzin 


pracy, pracy mocnej, orar, wypełniawia umów za- 
wartych pomiędzy włakciciefemi a pracownikami; 


Siw dwóch pierwszych wypadkach wladze admimi- 
ść |stracyjne wprost prowokują kiese robotmiczą, gdyż 


pomimo okólnikw 3-ch Ministerjów wypełniać swych 


A obowiązków nie chcą, motywując odmowę w naj- 
| | rozmajtszy sposób. 


Dużą winę zato wszystko ponest M, P. i O. 8. 
które ze szczególną uwagą powi:mo śledzić, aby 
ustawy o ochronie pracy ibyły ściśle przestrzegane, 
gdyń jest do tego specjalnie powołane. W rzeczy- 
wietości dzieje się zupełnie przeciwnie. Inspekto- 
rzy pracy są %e przeważnie ludzie nie mający po- 
jęcia o sprawach robotniczych, trak'ują swą pracę 
jedynie z puhktu widzenia zarobkowego, są supel- 
nie zadowolelii, że mają posadę i, że każdego mie- 
siąca otrzymują pensję, a o wykonywaniu swych ©- 
bowiązkówm, albo nie myślą, albo mie mają wele 
pojęcia, Klasa robotnicze ma dużo powodów do 
niezadowolenia z Inspekcji Pracy, dlatego też M. 
P, i O. Społecźiej powinmo naprawić to zło, które 
się wiradło do Inspekcji szczególnie na prowinoji. 
Należy wytłomaczyć p. Inspektorom, że ich obo- 
wiiązkiem jest przestmzegomie umów, które oni sa- 
mi podpisują. Zaś M, S. W. winno dać do mozu- 
mienia orgrmom adm'mistracyj:ym, że wykorywa- 
nie ustaw jest obowiązujace, gdyż w przeciwnym 
razie cierpłiwość klasy robotniczej może się Wy- 
czerpać, za konsekwencje zaś odpowiadać będą 
czymniki 


Zarząd Gł. Zw, Zaw, R, Prz, Spożywczego: 
DZIŚ, 8 wieczór: Nowych 
HI IG atrakcji 
grudniowych. 
oi 4” Dr. KORABIEWICZ 
42 WENEROLCG z Petersburga 
Prak. 30 lat. Wlewan. przyst. dla niezamożn. 
Nowy-Swiat 21 m. 17. Przyjmuje od 1—3 i 5—7. 
aAA OJEW TE EPEE NZ DOEANE ZY AD ZE RZL 1 PND ZW W AERE 
sg 2 
Głosy czytelników. 

Sposobiki kamieniezników sandomierskich, 

Obywatele Sandomierza są zaniepokojeni z po- 
| wodu powtarzania się, w ostalniceh czasach wypad- 
ków eksmisji lokatorów na zasadzie tak zwamych 
j„orzeczeń” p. Karpowicza, architekta powiatowego, 
'stwierdzających rzekemę konieczność usunięcia lo- 
katora z przyczyny... niebezpieczeńsywa, grożące 
(go życiu lokatora w razie ewentualnego zawalenia 
Isię dachu, Orzeczenia tego midzaju p. Karpowicz 
wydaje na skutek próśb kamienicznikó w. 

Na starania ì prośby osób zainteresowanych, 
jak również na uwagi ze strony czynników społecz- 
nych, że właściciele domów w ten sposób chcą 0- 
bejść ustawę o ochrinie lokatorów, p. Karpowicz 
odpowiada w sposób bardzo ondynarny, iż to go 
nie nie obchodzi, 

Przed paru tygodniami jeden % kamieniczai- 
| ków, chcąc zostać wspólwłaścicielem knajpy i nie ma- 
jac odpowiedniego Tbkańy, roztoczył przy pomecy 
p. architekta „„troskkiwą opiekę” nad właścicielem 
sklepu a obuwiem i rodziną, zamieszkałą w przyle- 
| gającym do sklepu pokoiku. Uzyskał więc „orzecze- 

nie” p. Karpowicza (powtórzono przez miego pod 
przysięgą na sądzie) o niebczpieczeństwie, grożą- 
cem z powodu ewentualnego zawałenia się dachu i 
o potrzebie przeprowadzenia „kapitalnego remon- 
tw“ i niewygodny lokator wraz m rodziną musial 
| się wyprowadzić, a tym sposobem gostat pozbawio* 
|ny środków zarobkowania, Wkrótce połem właści 
| ciel domu, pobieliwszy Ściany, wprowadził do tego 
lokat właścieteła zakładu fryzjerskiego. a sam za- 
tpat jego mieszkamie i urządził knajpę. Drugi iden* 
tyczny wypadek zdarzyt się również na skutek 
prośby „ezuliejąo* kamienicznika i orzeczenia p. Kar- 
powicza. Tym razem ofiarą tej czułości, z braku 
mieszkania, pad lokator zamieszkały ma dtrychu. 

Władze powiatowe dotychczas nic nie uczyniły 


Spożywczego niejednokrotnie protestował u czyn- | w kierunku oddzisłenia na p. Kanpowicza, aby w 


| swych czynnościach nie byt jednostronny è nie n2- 
e Budzi ma faktyczne ni ństwo. ` 
Obserwator. 


Rozmaitości. 
| Ogloszenie, 
„Sprzedam kompłe'me zobliwe urządzenie dro- 
| goryjne z wezelkiemi naczynami i umądzeniem z3- 
| posowywa”. ZBY 
Czytelnik myśli: zmowa z pism  pozaśńskich, 
Nie, Z niedzielnego uumemi warszawekiej „Rzeczy- 
pospoliżej”, : f € 


mae z ZY 


Życie gospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolary St. Zjedn. 3500 — 3575 — 3515, 

Franki francuskie 255, 

Franki belgijskie 242.50. 

Marki niem. 1650 — 16.75. 

Długi Rosji. Według oficjalnych doniesień zą- 
du sowieckiego, przedwojenne dlugi Rosji wynoszą 
4 miljardy rubli w złocie, Ogólna suma długów aż 
do przewrotu bolszewickiego wynosi 12 midjąrdów 
748 miljonów rubli w złocie, z czego prawie 6 mil- 
jardów przypada na Anglię, 5 miljardów na Fran- 
cję, reszta na Stany Zjednoczone. 


Z w 
lal „wowości i elaisia 5. 
Dziś: „KUZYNEK Z HONOLULU" 


Pocz. 8 wieczorem. 


Kronika, 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorol) 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 70,5, najniższa — 149.1. 

. Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zachmurzenie zmienna, miejscami mgła, 
spadek temperatury (silniejszy mnóz), wiatry lo- 
kalne, 

CENY WYTYCZNE OD DN. 3 B. M, 

Artykuły żywnościowe zbożowe: Mąka żytnia 
razówa 100 mik. za kg., pytlowa 120—160 mk,, mąka 
pszenna 6075 — 200 mik. za 1 kg., 50% — 20 mit 
Chleb razowy — 100 mk. za 1 kg., chleb pytlowy 
70% — 120 mk, 50% — 145 mi, za 1 kg. Bułki 
wagi 50 gr. sziika — 12 mk. 

Jarzyny: Ziemniaki — 40 mk, za 1 kg Kapu- 
sta — 185 mk, za 1 kg. 

Nabiał i gaja: Mleko miezpbierane—litr 135 mk. 
Masło — 2.196 mk. za 1 kg, masło kuchenne — 
1464 mk za 1 kg. Jaja — sztuka 25 mk, i 

Mięso 1 wędliny: Wiłowina — 830 mk, za Í 
kg., cielęcina — 330 mk. za kg, wieprzowina — 
330 mk, za kg., dłonina — 757 mk, za kg., szmalec 
biały — 1.172 mk, za kg, szynka — 830 mk. za 
kg, kielbasa zwycz — 537 mik. krekowska — 586 
mk, za kg, kiszka kaszana — 196 mk, za 1 kg. 

Art. kolonialne: Herbata (I) 1.757 mk. za kg, 
(II) — 1586 mk., rawa — 1.416 i 1128 mik, za bg- 
Ryż (D) — 284 mic, (H) — 244 mik. za kg. 

Art. różne: Cukier — 720 mik, za kg. Sól jasna 
95 mik, za kg., ciemna — 60 mk. Mydło 63% — 464 
mk, za kg., zapałki — 9 mk. pudelko, 

Art. opałowe: Węgiel loco skład 2.100 mis za 
100 kg, drzewo — 1,342 mik, za 100 kg. 

Cukiernie i restauracje (I m2.) : Szklanka kawy 


| biatej z cukrem 70 mk., herbaty z cukn — 40 mk. 


AI rz): Szklanka kawy białej z cukrem — 50 mk, 
herbaty — 30 mk, 

"Obiad z dwu dań (I ¢ II rz,) 150 mk., kolacja 
gorąca — 200 mk. Potrawa móęsna — 200 mk. 


(a) Apteki, W zwiazku. z podaniem Poł Powsz. 


Tow. Fammaceutycznego o- uregulowanie godzin 0 
twierania i zamykania aptek w Warszawie, wnie- 


_ |sionem do Rady miejskiej, Magistrat ustalił: 1) że 


stosownie do wyjaśnień prez. Rady min, Rada 
miejska wyznaczy godziny po wysłuchaniu opinii 
stron zainteresowanych 4 2) że zastosowanie zasa- 
dy odpoczynku w dni niedzielne i święta do ap-' 
tek wynażć się krzywda szerokich mas społecznych, 
obsługiwanych przez apteki. 

(a) Ślizgawki, Magistrat postanowił odd. w. 3 
bezpłatnie szkoktom stawy ogrodowe na wwządzenie 
bezpłatnych ślizgawek, Warunki ustalać będzie 
wydział ogrodniczy, a realizacja projektu uskiutecz. 
niona w porozumieniu się z Radą opieki moralnej 
nad mlodzieżą z tem jednak, by miasto nie pono- 
siłę żadnych kosztów z tego tytułu, 


Poranek na rzecz uczniów szkoły państwowej 
b. wojskowych odbędzie się we czwartek 8 b, m., 
o godz, 12 w poludnie w sali Konserwatorjum. U- 
dział w nim biorą: M. Frenkiel; J. Kotarbiński, 
Roland, Kamińska - Latoszyńska i in, Bilety są do 
nabycia w dokalu szkoły przy ul. Wilczej ar. 41. 
Chtcpców - uczniów szkoły, którzy powrócili z 


wojska. gorąco polecamy opiece czytelników na- - 


szych, 

Nowe połączenia telegraficzne i telefoniczne, W 
urzędzie pocztowym Wielkie Drogi powiebu Wado- 
wice zaprowadzono służbę telegraficzną przy po 


ł z Krakowem i Białą, k, Bielska. W urzę- - 


dach poczń-tel, Budsław, pow. Dunilowicze, Druja 
powińu Dzjsna, Bienialconię powiatu Lida i Siniaw- 
ka pawiaiu Nieśwież zaprowadzono służbę w pierw. 
szym į ostatniim telefoniczną, a w pozostałych dwóch 
telegraficzną, f 


Wymiar emeryżur, Celem uzyskania nowego 
wymiam emerytur wszyscy emerytowani funkejo- 
uariusze państwowi b, państw zaborczych, emery- 
tawani fankejonanjusza państwa (Polskiego, wdowy 
po emerytach ż opiekunowie niepełnoletnich, ich. 
dzięci winni wnieść pisemne prośby do tej władzy 
TI instancji, w której okręgu znajduje się ostatnie 
miejsce słudbowe emeryta; o dleby zaś miejsoe 
służbowe położone było poza grznicami Państwa 


Polskiego, do „władzy cdptralnej danego dzisłu 


służbowego. Do prośby dołączyć należy: a) ostatni 


dekret nominacyjny i pensyjay, oraz wszelkie do- 
kumenty, stwierdzające czas służby; b) poświad- 
czenie powiatewej ntadzy administracyjnej, stwiee- 


dzające, że emeryt w danej miejscowości w dniu 1 


poździernika 1921 r. stale zamieszkiwał, ©) o ñe 


emeryt ma na swem utrzymaniu rodzinę, t. j, żonę. 


(męża), względnie Ślibne dzieci (pasierby) poni 
żej lat 18, także metrykę ślubu oraz metrykę umo- 


dzenia dzieci, aadto zaś poświadczenie urzędu par 


t. 
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a radjalnejgo, tub metrykaluego, stwierdzające, że żo- 
na i dzieci żyją i są na utrzytnaniu emeryta (o ile 
chodzi o emeryta kohietę - fuakcjonanjusza, której 
mąż niezdolny jest do zarobkowania, pośwńadcze- 
nie tej niezdolności). Co do dzieci powyżej lat 18 


zlodziej zie 
właściciel tajnej 
się o swoje, : 


„ROBOTNIK, wtorek, 6 grudnia 1921 r. 


gorzelni, nie przyjdzie upomimać 
Sprawa się jednak wydała i zarówno 'Wieczo- 


rek i iKieresiński, jak i pan dyrektor Łącziy, zna- 
iećli się pod; kluczem, a sprawa skierowana zosta- 


będzie go skarżyli poszkodowany, jako wo ewakuowanego d-ra A, i stworzyl fikcję, jakoby 
dr, A, odmawia zapłaty „zaległego 


w skutkuje eksmisję, 


lokatora, 


Taki sposób pozbywania się w czasach obecnych 
szczególniej. zaś jest miedopuszczalmy w 
tym wypadku, kiedy pozwany, jak to widać ze zło- 


WO O O A 


stąpili, jako soliści: p. E, Kochański, wiolomczelista, 
i p. Blanea Tocar, śpiewaczka, P. Kochsńskiego słut- 
chamry wszyscy zawsze z pełną przyjemnością, 
wysokich zaletach tego artysty mie mam potrzeby 
pisać posowmie; 


komornego — 


Nr. 330 


są ode dobrze zns 


o 


ne muzykalnej 


do. 24, uczęszczających do szkół publicznych, lub sędziego śledczego XIII okręgu.  „|żwch kwitów, iójelnie wykonał i wykonywa swe | publiczności Warszawy, P, Blanca Tocar mie posia- 
5 AAAA: RS Zazmaczyć wypada, że pam dyrek or Łączny: miał | zabowiązania w stosu: ku do właściciela domu. E ; y x SZĄ i: 
niezdolnych wskutek ułomności fizycznych lub u- | juj sprawię w sakawe komisji śledczej o kupno| Sąd Okręgowy, podzielająo te wywody obrońcy | 14 jeszcze, mojem zdaniem, kwalifikacji do Są 


myśstowych zarabiać na utrzymanie. dołączyć na- 
leży oprócz metryki jeszcze poświadczenie zakładu 
Laulkowego względnie świadectwo lekarskie. 
Oświadczenie Zarządu Zw. b, powstańców G, 
Śl. Wobec litego, że na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej powstał samorzutnie szereg towarzystw 
miamujących się Związkiem byłych powstańców G. 
Śl, które przeprowadzają najrozmaitsze akcje na 
cele opićluńcze i tranzakcje handlowe, przeto za- 
rząd Gł, Związku byłych powstańców 'G, ŚL z sie- 
dzibą w Matej Dąbrówce na G. Śląsku oświadcza 
miniejszem, że z wyżej wymienionemi związkami 
nie łączy go żadna spójnia organizacyjna i że do 
zbierania składek i t, d, na rzecz ofiar powstań 
górnośląskich je nie ipoważnih a za działalność 
ich żadnej nie bierze odpowiedzialności. 
Zawieszenie czasopism, W wykonaniu decyzji 
Wydziału VILI karnego sądu. okręgowego w. War- 
szawie w dniu 2 grudnia r, b. zawieszono czasopi- 
sma w żargonie p. n. „Unser Morgen* i „Jugeni*. 


(a) Subwencja dla teałru, Ministerjum skarbni 
wyasygńowalło 4.000.000 mk. teatrowi w Toruniu, 
wyjednanych przez ministerjum sztuki £ kultury. 

Z Zachęty Szał. Pięknych, Na członków jury 


salonu 1921/2 r, wybrani zostali: z ramienia Tow. 
Zachęty Szt, Piek, pp. H: Weyssenhoff, S, Bukow- 
ski, T. Pruszkowski i L. Wasilkowski, oraz ze stro- 
ny Warsz. Rady Sztuki: pp. Z. Stanikiewiczówna, 
W. Borowski, E, Butrymowica à T, Niemira. 

Wystawa Leona iWyczótkolwsikiego oraz zbioro- 
we: WE Skotzylasa i A. Terledkiego zamknięte zo- 
stang w niedzielę dn. 11 b. m, W dolnej sali trwa 
w. dalszym ciagu wystawa rzeźb J. Wilka, 


Omyłka druku. W roli nauczyciela debiutował 
nie — jak we wczorajszem sprawozdaniu z „Re- 
duty“ mylnie wydrukowano — Miwiński, ale p, Mi- 
cińską è 
ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Środy literackie. Jutro w Pol. Klubie Art, 
(hotel Polonja) odbędzie się nwieczór literacki p. n, 
„Przegląd: Teatralny", w którym wezma mdział jako 
prelegenci: A, Zagórski, M, Jarosławski i R. Kra- 
jewski. Początek o godz. 8. 

WYPADKI: 

Aresztowania giełdziarzy we Lwewie, W hotelu 
„Esplanade“ ujęto L, Moranza, uchodźcę rosyjskie- 
go, który, rzekomo czekając na paszport do Amery- 
ki, uprawia] handel obcą walutą. Znaleziono przy 


Wśród licznych spraw, t. zw. 
duacza się SWA a 
Sądzie Ołeręgowym, 

Dr. Henryk Altkeufer, jako lekarz wojskowy 
w lipcu 1915 r, przymusowo 
pozostawi! mieszkanie 
do dyspozycji 
oralmeg di, p. An- 
u „Warszawy 


armji rosyjskiej, będąc 
ewakuowany z Warszawy, 
swe, wèg z całkowitem urządzeniem, 
włakoielą domu przy ul. Elekt 
duweją Piekarskiego, Po zajęci 
Niemców, w. mieszkaniu d-ra A. 
się początkowo urzęd: 
głoszgliej przez kod 


i Foólską cała, 


kradzionych wojskowych przedmiotów. 


Z sadów. 


Sprawa tow, Kwapińskiego, 
Dziś odbędzie się w Sądzie Okręgowym 
warszawskim (Miodowa 15) © godz, 10 rano 
sprawa! tow. Jana Kwapińskiego, wytoczona z 
art, 367 i 129 kodeksu ikarniego, w zwiazku ze 
strajkiem robotników rolnych, jaki się. odbył 
w kwietniu b. r. w powiecie grójeckim, 
„Jak kamienicznik gwałtem pozbyć się chciaż 


lokatora, 


„ZW, komomiemych od. 
iezwykiością świeżo osądzona w 


zagoóspodarowali 
nicy okupamecy, którzy, wbrew 
eks cywilny- zasadzie, 
skladzie koniecznym posiadacz cudzego dobra Wi- 
nien dbać o nie, jako bonus pater familias, — ob. 
chodzili się z meblami nieobecnego lekarza dość 
bezceremonjadie, 

Chcąc uratować rzeczy d-ra A. 
czemiia, teść jego p. F, wystarał się 
nięcie urzędników miemieckich m mieszkania i za- 
| veml_jedmocześne umowę z właścicielem domu P., 
ubowiązując się piació, tytuiem komornego, po rb. 
76 miesięcznie do czasu powrotu swego zięcia, 

IW kojeu 1918 r. dr. A. powrócił do Warszawy 
i objął swe mieszkanie w posiadenie, p'acac iw dal- 
szym ciągu komome przedwójenne—1500 rb. rocz. 

Po upływie 3-ch kwarta'ów wlasciciel domu za- 
żądał od dra A. za czas odi.IX 1915 r. do 1.VII 
1916 r.. t, j. za 10 miesięcy, mb. 1250, zaś za czas 
od 1,VII 1917 do 1.VII 1918 r. dopłaty po rb. 50 
nsiesięcznie, czyli rb. 600. 

Dr. A, odmówi! zapłaty tej sumy, albowiem przed 

ją upoważnił swego teścia do usumięcia me- 
bli swych z mieszkamia, lecz właściciel domu, chcąc 
ma przyszłość zachować dła siebie lokatora, nie po- 
zwolił mebli usurąć. 

IP, P, wytoczy! przez adw, Białaszewicza spra- 
wę przeciwko dr. A, o eksm 
komonne, o którem mowa wyżej, 

W. odparciu roszczeń tych, obrońca pozwanego 
adw. Załszupim podkreślii, że w danej sprawie ma- 
leży przenieść się do ofvych czasów, kiedy gwi 
starali się przekonać wszystkich, że (Warszawa, je 
pozostanie jakimś „Hinterlandem*, 
Ci, ©0 iw to uwierzyli, sądzili, że w (Polsce zamrze 


od zaprzepasz- 
iw 1916 r. o usu- 


ije, oraz o „zaległe” 


Mozarta, 


że przy 


mistrzowi jego miary. 


tak rzadko 


pozwanego d-ra A., powództwo oddalił i zasądził 
ad. iwlaściciela domu koszty sądowe. 


Teatr i Muzyka. 
Z FILHARMONII, 

Koncerty symfoniezne: piątkowy i niedzielny pepo. 
łudniowy. — Oskar Fried, Zoija Rabcewicz-Poznań- 
ska, Bli Kochański, Blanca Tocar, 

Oskar Fried jest-u' was zawsze mile widzianym 
gościem: ma naszem bezrybiu wybitny dyrygent gu- 
pelnie szczególnie musi być ceniony, 
przyjeżdżając do Warszawy już po raz któryś z rzę- 
du, mógłby jednak programy: swych koncertów od- 
świeżyć. Symfonję V Beeilhovemą sam Fried dyry- 
gował już, jeśli się nie mylę, w Warszawie obęcnie 
po raz trzeci. iPodobmie rzecz się ma z symfonją 
„patetyczną* Czajkowskiego, Nowa w programie piąt- 
kowym: byla tylko symfonja c-dur  („Jowiszowa”) 


Friedowskie wykonanie dziel betówenowskich, 
przez | zwlaszcza V-ej symfonji, uważam za jedno z neaj- 
lepszych, jakie miewamy sposobność tutaj słyszeć, 
Temperament Frieda, jego nadzwyczajne poczucie 
rytmu i właściwego tempa, przeniesiome fascynują- 
w ma orkiestrę — daje w rezultacie zawsze produk. 
cję o miezatartem wrażeniu, 

Ale brakiem Frieda, jako kapelmistrza, jest, 
jak mi się wydaje, mienadzwyczajna  subielnokć. 
Być zresztą może, że wiele należy tu położyć ma 
karb braku czasu i niemożności dostatecznego po- 
pracowania z omkiesirą nad wykonywamym utwo- 
rem. Pouczającem było zestawienie imtenpretacji 
Beethovena — choćby tylko z akompemjamentem do 
koncertu f-moll Chopina Nodegranego przez p. Rab- 
sewicz - Pozmańską, Towarzyszem fortepianu jest 
Fried oczywiście doskonałym, jek przystało lapel- 
Ale w ustępach, w których 
orkiestra gra sama, możmefby Chopina — wcale się 
nie dopatrzeć, gdybyśmy go mie znali i mie byli u- 
przedzemi: tak dalece rysy jego wychodzą wypaczo- 
ne z pod batuty Frieda. 

Za to partja fortepianowa znalazła tym razem 
wyrazicielkę, jakich mie wiele. Dawno nie slysza- 
lem równie świetnego wykonania Chopina, jak 0- 
statnie; Chopiia wogóle, nietylko koncertu f-moll, 
I to pod każdym 'względem: rówma, penlista, czy- 
sta, jak kryształ, techiiika paleowa; uderzenie wła. 
śnie takie, jakiego wymaga Chopin, jakie slyszy się 
W rytmice, w plastyce dymamicznej, 


Ale Fried, 
nolulu". 


nej. 


LJ 


Teatr Wielki, Dziś balet „Pan 
Jutro „Eugenjusz Onegin“. W 
lezy w sezonie opera Momiuszki „Hrabina“, 

Teatr Rzmaitości, 
Fijallcowsk ego p. t, 

Teatr: Poiski, 
St, Wyspiańskiego, 


Teatr Wodewil, 
Stolzą „Hrabina z Tabarin“. 5 
Teatr Praski; Dziś, po miesięcznej przerwie, 
uamowo otwiera swoje podwoje 3-aktowym drama- 
tem Rydla Jeńcy", ji $ 
Zespó! artys'yczny stamowią: artystki p-nie Bie- 
lecka, Biskupska, Czaplicka, Dziewicka-Orlicz 
SZETÓWMA, s ję ik zi 
Popielawska, Róż:ńska, [W 
hio Zielińska,Orzekik:; pawie: Bolesta, Bul- 
hak, Brusik'ewicz, Grabowski, Kamowski, Kępiń- 
ski, Ohemkowski, Przyjemski. r 
niowski, Wojciechowski i Żelski, (Reżyrerowie: Adam 
Oniwicz i Tatarkiewicz, Malarz-dekowator Piotr Ma- 
kowski, Dyrygent chórów i orkiestry Michal Smule, 
Sekretarz St. k A 
Powstający teatr ma wystawiać sztuki nowocze- 
sne i ludowe, W każdą sobotę będą odbywać się 
przedstawienia popołudniowe dla miodzieży (Prze. 
glad t'teralury polskiej, poczynając od Kochanow- 
skiego). Pozatem poranki miedzielie dla dzieci, zło» . 
żone z bajek, opartych na motywach ludowych i 


(Scena letnią Leszno róg 
Dziś „Dziewczę Szczęścia z aktualne 
mi śpiewikami i baletem. i 

: Teatr Żetsierski „Polonja“ (Jasna 3), Dziś pre- 
mjera: „Marcowy kawaler“, krotochwila J. Bliziń. 
skiego i część koncertowa, 

7, Filharmonji, 

many kwartet czeski, 


narodowych. 
Teatr Powszechny, 
żelaznej). 


lińska. 
= Z Komisji Międzyzwiązkowej kult.-art, Najbiii. 
sze przeds'awiemia komisii odbywać się będą w na- 
stępujących termimach: Teatr im. Bogusław ego— 4 
„Dziady* dm. 6.XII; 13.XII (dla młodzieży), 15.XIJ 
(dla pasem PE I pap Teatr Polski: 18 
i grudmia „Nec li wa“, 
r © stety członkom że a Biuro Centralne K, M, h 
K-A, (Bracka 18, lokal Związku Naucz.) ed 5—7 w. 


nia się o laury na estradzie Filharmonji. 


czwartek 


Dziś premjera 
„Wiemea iKochw ik 
Dziś i jutro „Nos I 


Dziś i codziennie „Ewa“ 


Dziś i jutro „Paryżanika*, É 
czwartek po poł. o godz, 4 po pol, po cenach zni- 
żonych „Ósma żona Sliobrodego”, 
Teatr im, Bogusławskiego, 
Teatr Nowości, 


Dziś „Dziady. 
Dziś i jutro „Kuzynek z Ho- 


Twardowski”, 
po raz 


tamedhi, M. 


topadiowa 

We czwaniek po pol. o godz. 

4 po cenach zniżonych „Chory z urejen'a*, 
Teatr Reduta, 
'Teatr Maly, 


We 


Od czwartku powraca na repertuar' opes 


a, Molska, Pot 


Szarkowski, 


Zabłocki. 


retka „Ostatni Walo z p, L, Messał w roli głów- 
Dziś 6 b. m, operetka R. 


Fir 


ilewska, Wiślicka, Woj- 


Wis- 


Jutro wystąpi w Fiihammonji 

W koscercie weźmie udział 
wybitną pemistka czeska Iona Kurzówna, W, 
czwartek w południe poranek 


5 w tanecz- 
Program wypełmi artysika tancerka Nina 


——— 


Ý aN waj Mi oai dA z i t 
nim obce waluty w papierach i złocie, wartości mik ara pio zgasi O i a. wogóle w interpretacji—p. Poznańską umiala odna- POKWITOWANIA, 
ljon marek, Waluię tę skonfiskowano, *ego mależy starać się o zatrzymanie dobrego loka- | leżć i utrzymać się na tej subtelnej linji, którą tak Na Centr, Fundusz Wyborczy, zę. 
— Niejaki P, Karmion kupował dol od A.|iora, obniżając mu tenutę i czyniąc mu wszelkiego | niewielu piamistom najlepszym udaje się pochwy- Szejjking : 2500 
` Chramkowa z Rawy Ruskiej, Policja aresztowa- e ulgi, Tak myślał i czynił podczas wojny po- cić, Jednakże... n A A caaan m3 E 500 
PR woda. 1 ? SET" << A si A a iNieprzyj; przen . 
ła K., zaś dolary zakwestjonowamo, Kiedy atoli rzeczywistość zadała kłam twierdze- Było przecie jedno „ale“, miezależłie od! wszyst- rążego. Stra prre- Św 


niom pesymistów i przeludnienie Warszawy dopro- kich tych niepowszedmch zalet. Grze p. Poznańskiej syllki m 


Echa morderstwa przy ul. . mazowieckiej. Wezo- wadziło do tego, że za mieszkacie ludzie gotowi' Są brakio — cie pla, 1 średmiości. (Gdyby nie to, Bezimiennie 13 koron czeskich, 


raj przed poludniem po raz dirugii dokonano szcze- 


góławych oględzin mieszkania, przyczem stwierdzo. Tanen? Domi do Rao ĄĆ jara io baby to interpretacja koncertu f-moll — klasyczaia, , pt Na Bibliotekę Publiczna, 
z ry komplet kursów, dla donostych mik. 464. 


no. że jako narzędzie mordu, zbrodniarz majpierw 


syfon, napelniomy woda sodowa „stojący przy M 


łóżku na szafce nocnej, gdyż jest om obficie zbroczo- 
ny krwią. oraz widnieje kilka włosów zamordowa- 
nego; syfonem tym zbrodniarz musiał żądać kilka 
ciosów swej ofierze. Mimo, że uderzenia byty tak 
silne, iż powodowały pęknięcie czaszki i bezwzględ- 
ną śmierć Redlicha, morderca, dlą wszelkieq pew- 
ności, podertmął mu jeszcze gardło możem kuchen- 
aym zamordowanego, Pó ohydaej. zbrodni morderca 
Pw-vdmęce; ślady na dzbanku przy umywalmi wska- 
=F . że brał z niego wodę, Nóż, oczyszeczomy ge 
wt, znaleziono w kredełasie. Ślady krwi ma klu- 
wai, wiszących w zamku przy: dolnej części kre- 
demsu, wskazują, że morderca z: g'adal tam, lecz mie 
widać śludów rebumku. Ostatecznie stwierdzono, że 
posługaczka Obudzińska, która pó zbadamiu awol 
niomo, przyszla do mieszkania Redlicha, około godz, 
d i pó! rano, rozmosicielka gazet zaś, która przy- 
miosła dwa numery „Kuriera Warszawskiego 


o godz. -li-ej. Pomieważ jeden mmer | rjera“ 
znaleziomo 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenolłogiczny 
D-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna 3, telefon 103-58. 


Sala operacyjna ambulatoryjna. 
rześwietlanie i leczenie). Lampa kwa 
eczenie skrofułów, gruźlicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- 

í dzeń, guzów i t. d. 


„GRANULKI 


Kiezawodny środek przeciwko 
chrypce, duszności, kasziom, 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 


RUSSYANA“ 


Na niedzielnym koncercie papoludmiawym wy- 


Promienie Roentyena 
rcowa (sztuczne słońce). 


6507 


LODEM TAGE | 


=== A WET M 
ŚWIĘTA! Cukry, Czeksładę, Mar- 


moladki, Marmelade, 
Owoce suszone, Konserwy, Wa- 
nilję, Świeczki choinkowe it. p. 
„Zródło Polskie”, Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Warszawa, Marszał- 
kowska 95, tel. 231-66. 


dębowe z materacem ta- 
nio sprzedam Sliska 34 7. 


Łóżko 


A binokie, prezerwaty- 
OKU. i ə wy, noże Gilette stà- 
niały bo w podwórzu. Optyk 
„Fkst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 


szałkowskiej. 

A długoletni spraw 
85 Obrońca karnych przyjmuje 
sprawy karne, wojskowe, prowin= 
.cjonalne, gruntowe, prośby, ape- 
lacje, kasacje. Krak. Przedm. 85— 
4, od 4 do 7. 


artystyczne kredkowe, 


lożo) tóżku ichu, wska- na 0 AMO mE a t OO REA PEM 
zuje to, że o lej pa żył on fiae, Ctba wyrobu labora- A K | ki“ w Warszawie, sz CORIER na worki Portrety olejne z fotografji wy- 
| torjum farmac, » p. OWalSki Miodowa I. I pudy. | konywa „Izma”, Miodowa 14, Wy- 


morderstwa dokcmamo około godz. 11 m. 15 r. gdyż 
"w ohwili przybycia policji, trup byt jeszcze nieco 
ciepły, Motywem zbrodni ky? rabumek, leca najwi- 
doczniej morderca został spłoszony wejściem postu- 
gaczki, którą ujrzawszy zdaleka okrwawioną rekę 
i owisająca nogę, mie podchodziła do samego łóżlka, 
lecz colnęła się i zawiadomiła dozorcę, tem zaś, Za 
mknawszy drzwi na zatrzask, poszedł z posługacze 
' ką do komisanjatu ma ul. Bednarska róg Dobrej, 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


Zarząd Dwiądka Zawodowego Prac. Naadi. i Biar, w Polsce 


„Zródło Polskie“ Jan Grodzieński 
i S-ka Marszałkowska 95. 


=== KULA va: 


ry, cykry, czekoladę: kooperaty 
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 


dajemy również kupony na port- 
rety bezpłatne. 


PALI, ry. spodnie i 


' sportowe, burki podróżne, kurtki, 


olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wypizedaż do: 


z sę jest, że pam wę jeszcze (w Zielna 25, ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- nk siej a tala 
: iia e gy often KOMI drzwi. PEER zawiadamia, iż w środę d. 7-go grudnia r. b. o godz. 7 i pół.wiecz. | lefon 231-66. ? hiilga io rak 
- dozarcę, wyszedł. pośpiesznie na ulicę, odbędzie się w lokału Związku (sala gimnastyczna) dalszy ciąg SIE Wilcza 51-2, EET 


Zamach samobkjezy. (Przy zbiegu ul. Fummań- 
skiej i Karowej napila się jodymy, w celu samobój- 
czym, Marja Kozicka (Marszałkowską 84), którą po- 
golowie przewiozło do szpitala św, Rocha. 

Najście na mieszkanie, Kilku mężczyzm miezma- 
nych wtargnę'o do mieszkania Emilji Fijalikowskiej 
Przy ul..Pawieńskiej 5, skutkiem czego i 


Dióliego Zebrania 
ir. F. ROSTKOWSKI Boa ? 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


(rawozdawczegą. 


A) Zegarów zegar 


ściennych, zegar- 
ków, budzików na- 


wet najwięcej uszkodzonych. Re- ` 


= = ġ ARNELA, a” 


i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-66, 


MARA, RYZ, KASZE 


[ue D oa» 
A_r a "a" 


Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 
siadamy. 


Syberia, Jenisiejska goń. mia- 
gio KINYSIŃSK. przyjezdnych 


przyjezdnych 
stamtąd o łaskawe podanie swych 


się bójka. przyczem Roman Łapiński i Ludwik Ku- zek j 
(7 berar ez pe” y krwi na syfilis Chłodna 26, tel. f paracje tanio, dobrze. Gwarancja na worki i pu- Pe „ 10. Czaj- 
biak zostali dotkliwie poranieni. Pomocy udzielił 99-29. Od 2—4 | 6-8. Sala." agaras (amica Ag -FASOLE GROCHY, ree a AA adresów Złota 38 m zaj 


im lekarz pogotowia, 

Kradzież motoru i pan dyrokter, W fabryce UŁ 
brycha (Żytmia 20) skradziono motor o sile 4 koni 
Ekspozytura urzędu śledczego III komisarjatu pro- 


M. BOCZYŃGI] Siere ce, 


Analizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 


Smocza 21 róg Dzielnej. 


MIA Portret fot ; 
(w czdla] Oline” ras apar 


600 marek, Sienna 18. Platek. 


„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. 

R W EW OE WADA, 


ów ści h. 
LJANNÓW  udzików (nawet naj- 


więcej uszkodzonych), reparacja 


wad. dee! vdzemie, stwierdziła, t botnik teji — lid ktualna, tania, gwa- 
See I Alte zmowie) M MNE ere fana marałen aeg | FS MIJA oae |: gerkera ena ge 
[. M tala w Paryżu (arnildry towe od 12000, kurt- 


zaczął hulo j sprawiać sobie rozmaite przedmioty, 

' Zajęło się mim bliżej. jak również jego przyjacie- 

lem, b. szoferem wojskowym, Janem Kieresińskim 
è pochwyciwszy mici, trafiiomo do kłębka. 

Do dyrektora tabryki samochodów (Fabryczmą 

nr. 13), jako do zmajomiego, zgłosił się szofer Jan 

Kieresiński i zaproponowal kupno motoru za 150 


choroby weneryczne i skóry. 
Muranowska Ne 37, od 9':— 
Mis | 4—7, 


m 
M. med Faldhugea Ez" 


ki watowane, kaftany bajowe. 


Palta syberynowe. Buty gumowe ! 


długie. Witold Woyno, Zórawia 
25, front l-e piętro. 


Garnitury 


szyjemy na miare z 


we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie“ Jan Gro- 
dzieński 1 S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


=== SMARY, OLEJE, 


wy-Swiat 10. Telefon 140-58. 

| RBA M PEM ZA MADA AM A M e A EAO R PWT 
l ; } piesek biały szpic wabi 
gind się „bobuś” łaskawy zna- 
lazca zechce go odprowadzić na 


Nowy Swiat pod Nr. 56 m, 24 za 
‘nagrodą 15000 tysięcy marek. 


tysięcy marek, podkreśliwszy, że pochodzi om z kra. chor. weneryczne, skóry, płciowe naszemi dodatkam o n TCP TZT 
dzieży tajnej gorzelni, przeto niema obawy, alby wła- (niemoc) Wielka 11 do 10 r. 4 — 7. | 10000, posiadamy na składzie gar- (WOZDZIE, CEMENT, PZródło Lgubion0 anie demobilizacji 


ścicieł, nawet gdyby trafił za swoimmorderca, miał 
waw swoich dochodzić, Pam dyrektor. Czeslaw 
aczny zgodził się nabyć motor za żądaną cenę i 
wówczas to dopiero Ignacy Wieczorek skradł mo- 
tor, za który etrzymał od Kieres'ńskiego 60 tysięcy 
"marek, Motor panu dyrektorowi Łącznemu został 
Gostarczony, wypisano asygnstę do kasy tabrycz ej; 
pieniądze jedmak podjąt w kasie sam pen dyrektor 


Łączmy i. ma schodach fabrycznych wypłacił Kie- | 


5 resińskiemu tylko 100 tysięcy, podkreśliwszy, że i 
da hoe „zrobić, wiedząć, że przecież oszukany 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


LL 


i ;|i Choroby skór- 

ejkoW.ki ne i gb: łą 

ryczne. Złota 50. Przyjmuje 
do 10 r. i od 4—7 po poł. 


Dr. med. DUBROWIGA 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 


„Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 


wener. i skóry. 5—7. 
Niezamożni 1—2. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


nitury od 10000, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby- 
wałych.  Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


filate iġri] „Keruiemy zbiory, 


znaczki pojedyńcze 
polskie i obce. N-ry okazowe, 
prospekty związkowe „lUnji” za 
nadesłaniem Mp, 100.—. Red. „Fi- 
latelisty", Lwów, uł. Zielna |. 30. 


Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 


MAJKA bez pomocy nauczycie- 
i la: Matematyka, Łacina, 
Literatura polska. Wydawnictwo 
Wajnera Bielańska 5. (l-sze pię- 
tro front). Na żadanie katalog. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


Majerowicza Salamona. 


Or. 8. Oembecki 


Chorohy skórne, wonerycze 
me i moczepłiciowe 
Nowy-Świat 30 od 5 — f. 


dy 


z 
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